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f  Dr Karol Luegger
Dzisiaj rano otrzymaliśmy z Wie* 

dni a  telefoniczny wiadomość, że o go­
dzinie 8 m. 5 rano umar ł  burmistrz 
dr Karol Lu egor.

—’ Ze śmiercią Luegera ustępuje z widowni jedna 
z najwybitniejszych indywidualności politycznych 
W' Austryi. Syn biednego służącego politechniki 
wiedeńskiej, doszedł nietytko do najwyższej 

-godności autonomicznej w stolicy państwa, ale 
zdobył sobie stanowisko w tej chwili naj wpły­
wu wsze w monarchii. Aby ocenić charakter, 
i znaczenie osobistości Dra Luegera, poznać 
należy choćby w krótkości życiorys od najpierw­
szej młodości tego ‘ „trybuna ludowego", który 
zmarł jako Ekseeiencya we wspaniałych aparta­
mentach wiedeńskiego pałacu ratuszowego.

Z życia Luegera.
- Dr Karol Lueger urodził się w r. 1844, jako 
syn biednych rodziców. Jego ojciec był synem 
chłopa z Górnej Austryi, który dopiero wstą­
piwszy do wojska nauczył się czytać i pisać. 
Jako żołnierz, wysłużony, który ponadto brał 
udział w bitwach w r. 1859, otrzymał posadę 
pedela w politechnice wiedeńskiej. Wtedy do­
piero ożenił się z biedną dziewczyną, służącą 
z sąsiedztwa. Karol był najstarszym synem tego 
małżeństwa, z którego pochodziły jeszcze 3 cór­
ki. Rodzice byli bardzo strapieni, gdy mały Ka­
rol miał już 2 lata i ani słowa nie mówił. Póź­
niejszy głośny i porywający mówca, pozostał aż 
do czwartego roku niemym. Rodzice postano­
wili chłopaka inteligentnego wychować na coś 
„wielkiego*. Zanim jeszcze posłali go do 
szkoły ludowej, sami udzielali mu nauki czyta­
nia, pisania i rachunków. Szkołę ludową i gim­
nazjum ukończył Karol z odznaczeniem. W  ro­
ku 1866 zdał doktorat prawa i został koncy- 
pientem adwokackim. Już jako student odznaczał 
się taleutem oratorskim, jako młody koncypient 
adwokacki uczęszczał pilnie na zgromadzenia 
ludowe, gdzie odrazu zwrócił na siebie powsze­
chną uwagę. 0

Walki Luegera w Radzie miejskiej.
Po śmierci ojca matka, otrzymała małą tra 

#ikę w trzeciej dzielnicy na Landstrasse, gdzie 
jej syn Karol pierwsze święcił tryumfy publi­
czne. Jako młody adwokat wybrany został 
w roku 1875 z tej dzielnicy do Rady miasta 
Wiednia, gdzie razem z demokratą, —  drem 
fgnacym M a n d 1 o m, którego nazywał swoim 
nauczycielem politycznym, stanął na czele ma­
łej garstki opozycyjnej przeciw burmistrzowi 
liberalnemu drowi F  e 1 d er o w i. Dr Mandel był 
dumny ze swego ucznia i towarzysza i już wtedy 
nazwał go „przyszłym burmistrzem miasta Wie­
dnia". Ale przeszło jeszcze dobrych 20 lat, za- 
Aim ta przepowiednia się spełniła. Już wtedy 
Lueger okazał się bezwzględnym i nie przebie­
rającym w środkach walki przeciwnikiem. Pod- 
aiósł w Radzie miejskiej publicznie zarzut nie­
prawidłowości kasowych w gminie. Prokuratorya 
wdrożyła nawet dochodzenia karne, których je- 
Inak zaniechać musiano z powodu bezpodstaw- 
ęości zarzutów; z tego powodu musiał Lueger 
złożyć mandat radcy miejskiego. ”

Ł- Po dwuletniej przerwie wszedł w r. 1878 po­
nownie do Rady miejskiej, której członkiem po­
został już do końca życia, i rozpoczął na nowo 
kampaaię przeciw burmistrzowi Felderowi, który 
areszcie, znużony ciągłcmi walkami, usunął się 
z placu boju. Z następcą Feldera, drem Ne v a l -  
dem,  Laeger pozostał na dobrej stopie. Był t" 
człowiek miękki i słaby i Lueger uważał go za 
swojego „Piatzhaltera" ponieważ wówczas już—  
w r. 1880, kandydował na stanowisko wicebur­
mistrza. Był bardzo bliskim celu, ale drugi kan­
dydat liberalny, dr. P r i x , był szczęśliwszym. 
Większość partyi wybrała Prixa wiceburmistrzem 
i to zadecydowało o Luegera przyszłości.

Lueger, który już przedtem jeszcze w Ra­
dzie miejskiej wystąpił z wnioskiem zwołania 
wielkiego ■wiecu liberalnego do Wiednia dla 
wypowiedzenia wojny klerykalno-słowiańskiemu 
rządowi Taaffego, — po wyborze Prixa wicebur­
mistrzem, a później burmistrzem, porzucił partyę 
liberalną, i zorganizował stronnictwo zrazu kle- 
rykalne, a następnie antysemickie, i rozpoczął 

• kampanię osobistą i agitacyjną przeciw Prixowi 
i rządowi liberalnemu w gminie, jakiej w Wie­
dniu nigdy nie znano. Kto śledził fazy tej na­
miętnej, pełnej nienawiści walki Luegera o bnr- 
mistrzowstwo, nie mógł przypuścić, że człowiek 
ten w kilkanaście lat później amrze wśród obja­
wów tak wszechstronnego współczucia, i że ten 
agitator kiedyś pochowany będzie z honorami 
królewskiemi. .

Lueger nie przebierał w środkach. Był nie- 
zmordowany w agitacji; przesiadywał do godz. 

 ̂~  i • * em w różnych gospodach przed­
miejskich, przerzucając się ze zgromadzenia na 
zgromadzenie. Liczba jego zwolenników wzra­
stała coraz bardziej; Lueger już wtedy stał się 
popularnym, zwłaszcza w gminach przedmiejskich.

Krytykował i zwalczał wszystko, cokolwiek 
pochodziło od Prisa; nadzwyczaj ostrą kampa­
nię rozpoczął Lueger przeciw Prisowi za utwo­
rzenie wielkiego Wiednia i wcielenie do niego 
gmin podmiejskich. W r. 1885 wszedł Lueger do 
parlamentu i Sejmu dolno-austryackiego i zyski­
wał dla swej agitacyi na gruncie miejskim co- 
az więcej zwolenników i znaczenia. Gdy w 

Kadzie państwa pojawił się wniosek Liechten- 
steina o utworzenie szkół wyznaniowych, Lneger 
był jednym z najenergiczniej szych obrońców 
’ cg° wniosku, mimo że niedawno temu należał,

do obozu Schoenerera i pod jego wodzą brał 
udział w agitacyi niemiecko-rarodowej przeciw 
klerykalizmowi.

Po przeprowadzeniu przyłączenia przedmieść 
do Wiednia, odbyły się nowe wybory do Rady 
miejskiej, które odrazu powiększyły zastęp zwo 
lenników Luegera, albowiem wszyscy nowi radni 
z przyłączonych przedmieść wstąpili do założo- 
nej przez niego partyi antysemickiej.

Jako charakterystykę jego agitacyi, przyto­
czyć możua fakt, że raz na zgromadzeniu posłu- 
gaczów przyrzekł im starać się o zniesienie tele­
fonów, które pozbawiły ich zarobku. Gdy Prix 
wydał milion koron na wydatki inne, niż okre­
ślono budżetem, Lueger rozpoczął przeciw niemu 
wielką kampanię. Prix, jako burmistrz Wiednia, 
umarł nagle na udar serca podczas wycieczki 
w góry. Dzień 24 lutego b. r. był właśnie ro­
cznicą śmierci Prixa. Luegera posądzano wów­
czas, że jego agitacya i ataki przyczyniły się 
do śmierci Prixa, inni zaś mówili wprost, że 
Prix popełnił z tego powodu samobójstwo. Le­
karze stwierdzili jednak zwapnienie aorty, jako 
bezpośrednią przyczynę zgonu.

Lueger kandydatem na burmistrza.
Jeszcze silniejszą agitacyę roznoczął dr Lueger 

przeciw drowi R i c h t e r o w i ,  który miał być 
następcą Prixa. Jako przyczynę zwalczania 
Richtera podał Lueger, że Richter ożenił się 
z żydówką. Przyszło wówczas w Wiedniu do wiel­
kich demon strac.yj przeciw Richterowi, który osta­
tecznie zrzekł się wyboru. Burmistrzem wybrano 
dra G r ii b 1 a, który nie urzędował jednak długo. 
Podczas jego urzędowania nastąpiły wybory 
uzupełniające, które przyniosły partyi chrześci- 
jańsko-soeyalnej tak znaczny przyrost członków, 
że dr Lueger w y b r a n y  z o s t a ł  w i c e b u r ­
mi s t r z e m.  > j •

Niedługo potem Rada miejska została rozwią­
zaną. Nowe wybory dały większość korzystną 
dla Luegera, k t ó r e g o  d n i a  28 m a j a  r, 
1895 w y b r a n o  po  raz  p i e r w s z y  b u r ­
m i s t r z e m  W i e d n i a .  Dr Lueger nie przyjął 
jednak tego wyboru, ponieważ większość gło­
sów, jaką uzyskał, nie była znaczną. Ro z wi ą ­
z a n o  więc ponownie Radę miejską." Przy no­
wych wyborach do Rady miejskiej okazało się, 
że składa się ona w dwóch trzecich z chrześci- 
jańsko-socyalnych. Dnia 29 października 1895 r. 
wybrano * Luegera p o n o w n i e  burmistrzem 
93 głosami przeciw 14; cesarz jednak odmó­
w i ł  zatwierdzenia tego wyboru. Dnia 13 listo­
pada 1895 r. wybrano z n o w u  L u e g e r a  bur­
mi s t r z e m.  Odpowiedzią na ten wybór było 
n a t y c h m i a s t o w e  r o z w i ą z a n i e  R a d y  
m i e j s k i e j .  Nowe wybory do Rady odbyły się 
w l u t y m  r. 1896 i wykazały n o w y  p r z y ­
r o s t  mandatów partyi chrześc.-socyalnej. — 
Dnia 18 kwietnia r. 1896 wybrano Luegera 
burmistrzem 96 głosami przeciw 42.

Panowało wielkie naprężenie. Nie było wia- 
domera, czy wybór Luegera będzie tym razem 
zatwierdzony. Dnia 27 kwietnia Lueger otrzy­
mał powołanie do cesarza, który mu oświadczył, 
że na razie n ie  m o ż e  g o  z a t w i e r d z i ć .

Lueger i Kazimierz Badeni.’
Przyszło wtedy między Luegerem a ówcze­

snym prezydentem gabinetu, Kazimierzem B ade­
n i m, do umowy, że na razie wybrany zostanie 
burmistrzem Strobach,  który po pewnym cza­
sie ustąpi na rzecz Luegera. Wreszcie w marcu 
r. 1897 Lueger osiągnął swój cel i został za­
twierdzony na godności burmistrza.

Wiadomość o zatwierdzeniu Luegera burmi- 
strzem_ wywołała wielkie raanifestacye, jak po­
przednio odmowy zatwierdzenia spowodowały 
burzliwe demonstracye, w których Lueger brał 
udział. Raz nawet stanął Lueger na czele takiej 
demonstracji, która kroczyła koło Burgu; w po­
bliżu Burgu wygłosił wtedy Lueger przemowę, 
w której, między innemi, powiedział: „Okna 
zamku cesarskiego zadrżą, jeżeli pojawi się 
tam lud wiedeński i zażąda wyjaśnień z powodu 
odmówienia zatwierdzenia mego wyboru".

Pamiętną też jest burzliwa dyskusya w par­
lamencie, wywołana interpelacjami partyi ehrze- 
ścijańsko-socyalnej, zwróconemi do hr. K. Ba- 
deniego z powodu niezatwierdzenia wyboru Lue­
gera. r

W dyskusyi tej bral udział także dr Lueger, 
który w mowie, pod względem oratorskim świe­
tnej, dowodził, że posiada wszystkie kwalifikacje 
na burmistrza.. Wówczas to przyszło do burz­
liwych demonstracyj przeciw Badeniemu na 
galeryi parlamentu i przed parlamentem.

Lueger mimo to, że ostatecznie został za­
twierdzony na stanowisku burmistrza, nie daro­
wał nigdy Badeniemu swego upokorzenia. Gdy 
wybuchła obstrukeya niemiecka w parlamencie, 
Lueger przyłączył się do niej, aby * wywołać 
natychmiastowy upadek Badeniego. W  dniu 
dymisyi Badeniego, Lneger z rampy parlamentu 
oświadczył tysiącznym tłumom, że wraca właśnie 
od cesarza i może donieść, że Badeni otrzymał 
dymisję. *

Rządy burmistrzowskie Luegera.
Jako burmistrz odznaczał się dr Lueger nad­

zwyczajną sprężystością i przedsiębiorczością. 
Jako administrator miasta rozwinął wprost ge­
nialne pomysły. Rozwiązał kontrakt z towarzy­
stwem angielskiem, któremu powierzone było 
oświetlenie miasta i zbudował kosztem 60 mi­
lionów nowe gazownie i zakłady elektryczne, 
wyrzucając przemocą towarzystwa elektryczne. 
Pewnego bowiem dnia nie udzielił pozwolenia 
na zakładanie nowych połączeń kablowych, 
a fnnkcyonaryuszów i robotników tych towa­
rzystw rozpędzał przy pomocy sikawek, gdy

chcieli zabrać się do zakładania nowych kabli. 
W  ten sposób zmusił towarzystwo prywatne do 
ustąpienia z Wiednia. Oprócz zakładów, dostar­
czających miastu gazu i elektryczności, założył 
dr Lueger browar miejski, umiastowił tramwaj, 
wybudował wiele kościołów i zakładów filantro­
pijnych i sanitarnych, obecnie znajdują się w 
stadyum budowy nowe ’ wodociągi. Dr Lueger 
założył też wielo ogrodów i parków publicznych. 
Przyłączył do miasta V wiele nowych gmin 
sąsiednich (Floridsdorf), -przez rozwinięcie sieci 
tramwajowej po odległyeh przedmieściach przy­
czyniając się do ich zabudowania i zaludnienia. 
Śmiało też powiedzieć można, że Lneger stwo­
rzył nową epokę w rozwoju stolicy państwa, 
będącej dzisiaj jedną z najpiękniejszych rezy- 
dencyj europejskich.

Agitatorem ani nieprzejednanym partyzantem 
nie przestał wprawdzie być nigdy, ale przeci­
wnicy nawet przyznali mu, że w stosunkach 
gospodarczych nie prześladował przeciwników. 
Zwłaszcza obawy liberałów, że jako burmistrz 
rujnować zechce przemysłowców i kupców ży­
dów, okazały się plonnemi. Na polu ekonomi- 
cznem starał się Lueger przestrzegać równo­
uprawnienia.

Mimo zajęć burmistrzowskich do ostatniej 
chwili był Lueger duszą stronnictwa clirześci- 
jańsko-socyalnego i jego .przewodnikiem. Pa­
miętną jest jego mowa na wiecu katolickim, 
w której zapowiedział .walkę o zdobycie uni­
wersytetów dla katolicyzmu. Mowa ta wywołała 
burzę w parlamencie.

Jak wybitne zaś ostał niemi czasu zajął w par­
lamencie stanowisko pomimo,-; że choroba oczu 
czyniła go kaleką —  tego przypominać nie 
chcemy, bo sprawa to zbyt świeżej daty. Cały 
gabinet udawał się do niego na narady; wytwo­
rzyły się osobne „rządy ratuszowe" wpływające 
w decydujący sposób na ukształtowanie się po­
litycznych stosunków w parlamencie. Śmiało też 
powiedzieć można, że wpływ jego polityczny 
większym był od rządów gabinetu Bienerfeha, 
który we wszystkich sprawach jego zasięgał 
opinii. v

- W *" -  -

s ip iiią  o lusgfflL
gjWalfci. 7,o śmiercią 'paj-:tr>«zniojs7.ą ze 
wszystkich, jakie dr Lneger w życiu stoczył. 
Ta walka jego życia trwała właściwie trzy 
lata. Często w tym czasie zapadał na zdrowiu. 
Cukrzyca niszczyła ustawicznie jego organizm, 
krępując go w trybie życia. Od trzech lat zda­
wało się, że życie Luegera wisi na włosku. 
Każda zmiana temperatury, każda irytacya lub 
przekroczeuio tak nieznośnej dla pi zy z wyczajo­
nego do kulinarnych ekscesów dyoty, mogłyby 
stać się dla niego zgubnemi. Już z twarzy, 
ongi pięknej i tryskającej zdrowiem, każdy mógł 
się przekonać, że ten człowiek żyje jeszcze tylko 
energią wewnętrzną, nadzwyczajną siłą woli, 
która się nie zmniejszyła, gdy przed rokiem 
przeszło w zupełności pruwio stracił wzrok. Opie­
rając się na lasce, prowadzony przez służącego 
przychodził na każde ważniejsze posiedzenie i 
głosowanie w parlamencie, spełniał urząd bur­
mistrza miasta Wiednia z całą sprężystością, 
przewodniczył obradom Sejmu i Rady miejskiej 
z właściwą sobie zręcznością i energią, pozostał 
rzeczywistym wodzem olbrzymiej partyi, brał 
udział w rożnych uroczystościach i przyjęciach, 
prowadził ważne układy polityczne, finansowe 
i komunalne — słowem pozostał nieugiętym wobec 
gryzącej go choroby. ■' '

Nawet humor go nie opuścił. Niedawno wobec 
jednego z przyjaciół, żulił się, że jest obarczony 
pracą i że inni trzej wiceburmistrze go nie wy­
ręczają, że w ogóle zarząd gminy miasta Wie­
dnia znajduje się teraz w nieszczególnych rę­
kach. W tej rozmowie-w następujący trafny 
sposób scharakteryzował prezydyum: *

„Ich soh’ nichts, der andere hort nichts, der 
dritte red’t nichts und der vierte yersteht- nichts!"

Do ostatniej chwili szamotał się ze śmiercią 
i ta walka zjednała mu sympatye ogoiuo-ludz- 
kie. Dr Lueger zmarł wśród objawów tak po­
wszechnego współczucia, o jakiem nigdy zape­
wne sam nic marzył.

Dr Lueger umiał nienawidzieć i był przez 
przeciwników znienawidzony, chociaż nadzwy­
czaj ujmujące przymioty towarzyskie tę niena­
wiść znacznie łagodziły. Ale w ostatnich latach 
swego życia, — być może pod wpływem ciężkiej 
choroby —  dr Lueger, który intelektualnie 
zawsze o całe niebo przewyższał wszystkich w 
swojem stronnictwie, podniósł się na wyższy 
poziom, przestał być agitatorem, i starał się 
wszędzie łagodzić różnice polityczne, a nawrnt 
wyznaniowe, które sam był wywołał, aby tylko 
zaspokoić swoją ambicję obrażoną przez stron­
nictwo liberalne. Przestano go w obozie prze­
ciwników nienawidzieć, zapomniano z czasem 
sposób walki Luegera w latach poprzednich. 
Nie mówiono więcej o czynach trybuna ludo­
wego, Luegera, który rzucił kość niezgody mię­
dzy obywatelstwa wiedeńskie, który obudzał 
najniższe iustynkta rasowe i wyznaniowa, który 
z obozu zwolenników SchOnerera przerzucił się do 
obozu klerykaluego, który w walce z przeciwni­
kiem politycznym nie przebierał w środkach, 
nie szanował jego osoby ani jego życia rodzin­
nego, — ale widziano tylko burmistrza dra 
Luegera, który stworzył wiele wspaniałych in- 
stytucyj dla Wiednia, upiększył stolicę, a w 
przeciwieństwie do innych nio nadużywrał swej 
władzy dla celów osobistych.

Jeszcze 13 albo 14 lat tema nikt nie byłby 
przypuszczał, że dr Lueger umrze w pałacu ra­

tuszowym otoczony współczuciem ogóiu, żD o 
tym trybunie ludu wydawane będą co godzinę 
biuletyny, oczekiwane z niecierpliwością przez 
tłumy, złożone nietylko z jego przyjaciół poli­
tycznych, że cesarz i członkowie dworu zasięgać 
będą kilka razy dziennie informacyj o stanie 
zdrowia tego samego człowieka, który prowadził 
„das Yolk von Wien* przed okna „Burgu", aby 
„zadrżały", ponieważ wyboru jego na burmistrza 
nie zatwierdzono. A  pochowany będzie z hono­
rami ' królewskiemi! Wszystkie jego ambieye 
się spełniły, bo ten trybun ludu był tak próżny, 
że obok burmistrzowstwa, honory zewnętrzne, 
głośne wiwaty i fawory dworskie były dla 
niego nuowysłowionem szczęściem.

Goniąc za oklaskami,-nie gardził także do­
wodami sympatyj od kobiet, któiych był ulu­
bieńcem. a którym wiele też zawdzięczał. Jako 
dzielny agitator wyzyskał wpływy kobiety w 
rodzinie dla swoich celów politycznych. Założył 
wielki „ F r a u  o n b u u d " ,  pilnie uczęszczał na 
zgromadzenia kobiet, porywał je swoją wymo 
wą i dowcipami i miał w każdyra domu bez­
płatną a gorliwą, często wprost fanatyczną 
agitatorkę, która zaklinała męża, aby wstąpił 
do partyi Luegera i glosował na niego i jego 
zwolenników.

Jego wymowa porywała jednak nie tylko wraź- 
liwre kobiety. Dr Lueger był istotnie mówcą In­
dowym niepospolitym. Natura obdarzyła go 
wszelkiemi zaletami mówcy, które wyrafinowa- 
nemi sztuczkami i kokieteryą wydoskonalił w 
sposób nieprześcigniony. Piękna postawa, dono­
śny i dźwięczny głos, dowcip i dyalekt klasy­
czny wiedeński, wreszcie dar panowania nad 
masami, które ślepo go słuchały, na jego ski­
nienie rozbijały zgromadzenia przeciwników i 
poszłyby w ogień. Jeśli kto, to Lueger był w 
stanie wywołać w Wiedniu powstanie i istotnie 
groził w czasie konfliktu z powoda niezatwier­
dzenia go n a 1 burmistrzowstwie ogłoszeniem 
udzielnośei i niezawisłości miasta Wiednia.

Hr. Gieispach, członek gabinetu hr. Badenie­
go, zcharakteryzowal też w parlamencie jego 
lojalność, jako „Lojalitaet auf Kiindigung". Dr 
Lueger był jako burmistrz patryotą czarno-żół- 
tym, ale zanim takim-patryotą został, groził ru­
chem ludowym pod hasłem „Reichsmittełbarkoit 
Wiens" i demonstrował pod oknami Burgu ce­
sarskiego. .

Konsekwencji, stałości zasad nie znał, od po- 
cząticow swej karyery publicznej, ; przeizucając 
sięzfiiosemity/.mndoobozuantisemickiego. Wszyst­
ko niemal, co dr Lueger niegdyś jako wódz opo- 
zycyi w Radzie miejskiej krytykował i zwalczał, 
utrzymał i wprowadzał jako .burmistrz i szef 
większości. ■ -
. Świetną wygłosił raz w Radzie miejskiej mo­
wę przeciw miejskiemu podatkowi od piwa w 
wysokości 1 centa od litra. Podatek ten zapro­
wadziła partya liberalna dla pokrycia wielkich 
wydatków z powodu rozszerzenia Wiednia przez 
przyłączenie przedmieść. Mowę tę zakończył zda­
niem, że każdy Wiedeńczyk, który pije szklan­
kę piwa, musi zawołać: „Yerflucht sei die Par­
tej, die den Bierkreozer eingefiihrt hat“ . Możua 
sobie wyobrazić burzę oklasków, jaką wywołały 
te słowa na galeryi; panio obrzucały go kwia­
tami.

Innym razem . wystąpił przeciw - instytucyi 
płatnych członków wydziału miejskiego. „Znieś­
cie tę instytucję" —  zawołał do większości — 
„ona korumpuje waszą partyę i skorumpuje tak­
że moją partyę". Ale uzyskawszy większość, nie 
zniósł drLueger ani podatku od piwa, ani płatnego 
Wydziału miejskiego. A  on, który tak namiętnie 
zwalczał przyłączonie przedmieść do Wiednia, 
rozszerzył później jako burmistrz miasto do roz­
miarów wprost już bajecznych, wcielając szereg 
małych miast do Wiednia. ^

Niemniej głośne były jego mowy we własnej 
sprawie w parlamencie przeciw hr. Badenieran. 
I wówczas obsypano go z galeryi kwiatami i 
burzliwemi oklaskami. Gdy mówił, sala zamie­
niała się w teatr, a on byl głównym aktorem. 
Czas jakiś dowcipkował, jakby całą sprawę ba­
gatelizował i chciał ze śmiesznej tylko strony 
traktować. Widząc, że już dostatecznie przykuł 
uwagę słuchaczy i że już przygotował grunt 
dla siebie i swojej sprawy, przeszedł od razu 
z tonu żartobliwego do najwyższego oburzenia 
i zaczął gromić tak, że oszołomił i zaskoczył 
obecnych.

Klasycznem pod tym względem było jego 
przemówienie w parlamencie w jakiejś nie­
jasnej sprawie jego zwolennika, Gregoriga, 
z posłem Iro, który czynił alnzye do ja­
kichś org j nocnych Gregoriga, zawołał: „bo- 
dawasser beim Wimberger". Nikt tych słów 
nie zrrzumiał, ale Gregorig tak się oburzył, że 
zawołał do Ira: „Haderlump!". Iro wyzwał 
wprzód Gregoriga na pojedynek, a gdy ten od­
mówił satysfakcyi, zażądał nagany dla Grego­
riga. Koraisya dla nagany Izby posłów uchwa­
liła też taką uczynić w Izbie propozycję. Po 
przemówieniu referenta zabrał głos w pełnej 
Izbie L u e g e r  „contra".

Wyśmiał z początku całą sprawę, rozwesela­
jąc słuchaczy. „P. Iro — powiedział —  jest 
cukiernikiem, mój przyjaciel, Gregorig, sklepi­
karzem. Moi panowie, proszę sobie wyobrazić: 
ci dwaj ludzie mają się pojedynkować!"

Izba głośnym wybuchła śmiechem. W  tej 
chwili Lueger rzucił się pełen oburzenia na 
Ira, który zatruł życie rodzinne Gregoriga tym 
nieszczęsnym wykrz.ykiem do tego stopnia, że 
biedny Gregorig od tego dnia jest chorym, 
spędza noce bezsenne. Ludzie wskazuią na nie­
go palcami, a cierpi zupełnie niewinnie."

Rozprawa w Izbie skończyła się wyrażeniem 
nagany p o s ł o w i  I r o  zamiast Gregorigowi.

Są to małe próbki talentu oraterskiego dr 
Luegera, który odznaczał się tylko siłą agita- 
torską i zręcznością kuglarską, ale pozbawiony 
był głębszej treści i szerszej myśli, tak, że 
w czytania nie wywoływały żadnego wrażenia.

Dr Lueger był człowiekiem niezwykłej inte­
ligencji, ale nie posiadał wykształcenia. Niemal 
chwalił się tem, że nigdy książki nie przeczy­
tał. Dla nanki i wiedzy często okazywał nawet 
wprost lekceważenie. Głośną była jego mowa 
w Sojmie dolno-austryackim, że każda „baba" 
więcej wie oq największego profesora.

Mimo to wszystko był on indywidualnością 
niezwykłą, obdarzoną wielkiemi talentami orga- 
nizacyjnemi i administracyjnemi. W najtrudniej­
szych warunkach wybił się na nadzwyczajne 
stanowisko, utworzył olbrzymią i potężną par­
tyę, która dziś dyktuje prawa w Austryi. Ra­
tusz wiedeński stał się dla monarchii centrum 
politycznem, gdzie się rozstrzygają losy rządów 
w państwie.

Jako burmistrz położył ogromne zasługi około 
swego miasta rodzinnego. Ktokolwiek będzie 
jego następcą — nie będzie on miał ani sym­
patyj, któremi zmarły w ostatnich latach się 
mógł szczycić, ani tego wpływu i potęgi.

89.

Zgor Iiiiegera.
( T e l e f o n e m ) .

W i e d e ń ,  10 marca.
Stan Luegera był przez całą noc tak groźny, 

że k a ż d e j  c h w i l i  oczekiwano katastrofy. 
Puls, który o godzinie 10 wieczorem wynosił 
100, podniósł się później do 104, a o godzinie 
pół do drugiej nad ranem wynosił 114. Prze­
rwy w oddechaniu były coraz większe. Twarz 
i wargi otrzymały s i n e  z a b a r w i e n i e .

Członkowie Rady miejskiej czuwali przez 
całą noc w gmachu ratusza, ponieważ lekarze 
orzekli, że katastrofa może każdej chwili na­
stąpić.

O g o d z i n i e  8 m. 5 r a n o  s k o n s t a t o ­
w a n o  z g o n  L u e g e r a .

S y iu c c y a » .  K u d zię , p o M o a .
:( T e ł e f o n e m) .  %

W i e d e ń ,  10 marca.- 
Jeżeli z powodu śmierci L u e g e r a  dzisiej­

sze posiedzenie Izby nie będzie odroczone, od­
będzie się ciekawe głosowanie na końcu posie­
dzenia w sprawie porządku dziennego przyszłego 
posiedzenia. Chodzić będzie o sprawę postawie­
nia na porządku dziennym ustawy o z a c i ą ­
g n i e n i u  p o ż y c z k i  182 milionów kor. -  

W  sprawie tej n ie  p r z y s z ł o  do  p o r o ­
z u m i e n i a  między stronnictwami opozycyjnemi 
a stronnictwami, należącemi do bloku rządowego. 
Wobec tego obliczają, że w razie głosowania 
za p o s t a w i e n i e m  sprawy pożyczki na po­
rządku dziennym, głosować będą chrześcijańsko- 
socyalni, niemiecko - wolnomyślni, P o l a c y ,  
Włosi, Rumuni, Rusini bukowińscy i kilku 
dzikich, razem około 270 posłów. »

Przeciw postawiediu tej ustawy na porządku 
dziennym oddać mają głosy: Unia słowiańska, 
klub socyalistów, klub ukraiński, SchOnererowcy 
i dzicy, razem około 240 posłów. Są to jednak 
tylko obliczenia teoretyczne, a wynik gł#sowa- 
nia może być z u p e ł n i e i n n y .  „

Sytuacya polityczna przedstawia się znowu 
dość niekorzystnie, albowiem grożą ponownie 
k o m p l i k a c y e  z powodu trudności, na jakie 
natrafia r e k o n s t r n k e y a  g a b i e t u  i z po­
wodu ustawy językowej, przedłożonej przez rząd 
Radzie państwa. Zastępcy Unii słowiańskiej o- 
świadczyli wczoraj bar. Bienerthówi, że przed 
rekonstrukcyą gabinetu w duchu z u p e ł n e j  
l i c z e b n e j  r ó w n o ś c i  m i n i s t r ó w  n i e ­
m i e c k i c h  i s ł o w i a ń s k i c h ,  Unia słowiań­
ska nio zaniecha opozycyi.

W  sprawie ustaw językowych Unia zajmuje 
wręcz przeciwne stanowisko. Niemcy zaś żąda­
ją wpierw zamianowania niemieckiego ministra 
rodaka, a pos. Wolf żądał nawet p o n o w n e g o  
powołania do gabinetu S c h r e i n e r a .

Co się zaś tyczy ustaw językowych niemiecki 
Związek narodowy uchwalił wysnuć konsekwen- 
cye, na wypadek, gdyby rząd nie poczynił sta­
rań o odesłanie tych ustaw do komisyi.

Co się tyczy meritum ustawy o zaciągnięciu 
pożyczki, n i e m i e c k i  z w i ą z e k  n a r o d o w y  
postanowił zachować w o l n o ś ć  p o s t ę p o w a ­
n i a  i oświadczył, że głosować będzie dziś tyl­
ko za  p o s t a w i e n i e m  tej sprawy na porządku 
dziennym.

Wreszcie co się tyczy ustawy przeciw o p i l ­
s t wu,  która stoi na porządku dziennym, a któ­
ra ma przyjść pod obrady dziś lub jutro, nie­
miecki związek narodowy postanowił zażądać 
w Izbie p o n o w n e g o  odesłania tej ustawy do 
komisyi..

Re«dzya senatorska.
(Koresp. „Nowej Reformy*.)

Warszawa, 7 marca.
W  kronikach administracyjnych, rewizya se­

natorska dotychczas bywała zdarzeniem epoko- 
wem. Senator, któremu polecono generalną re- 
wizyę wszystkich instytucyj i władz rządowych, 
miewał nieograniczone pełnomocnictwa, delega­
c ja  zaś taka bvła stosowaną w wypadkach
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nadzwyczajnych przestępstw służbowych lub 
nadużyć, które groziły porządkowi i bezpie­
czeństwu publicznemu. Dziś rewizye senatorskie 
są na porządku dziennym. Niestrudzony senator 
G- ar i n grzebie od lat trzech w bagnie inten 
dautury, senator P a h 1 e n „oczyszczał-4 Turkie­
stan, N e u h a r d t  udał się zaś do Polski.

Cel tej ostatniej rewizyi i motywa wyłącznie 
nas obchodzą, na wyniki wszakże patrzmy się 
nieco krytycznie. Zacznijmy od intencyj rządu, 
który tak często ima się obecnie niezbyt popu 
larnego środka —  rewizyi senatorskiej.

Dwa lata wojny japońskiej i osłabionych 
węzłów, łączących prowincye z centrum peters­
burski em, i trzy lata rewolucji, wytworzyły 
wśród zastępów biurokraeyi żywioły bardzo dla 
rządu niepożądane, bądź przez stosowanie się 
niewłaściwe do wskazówek, bądź narażające się 
zuchwalstwem swem i nadużyciami na interpe- 
lacye Dumy. Zresztą przez długie lata nagro­
madziły się w biurokracji całe masy urzędni­
ków, pamiętających wyłącznie o sobie, kupczą­
cych prawem i obowiązkami, uciskających ludność 
dla własnej _ korzyści. Oczywiście reakcja re­
wolucyjna jest najpodatniejszym gruntem dla 
kultury tego żywiołu biurokratycznego, dla któ­
rego już żadne względy nie istnieją. Aczkolwiek 
zaś system rządowy rosyjski prawie nic a nic 
nie zmienił się po manifeście październikowym, 
jednak są dwie zdobycze, wydarte przez powiew 
wolnościowy systemowi, mianowicie: przedsta­
wicielstwo narodowe z opozycyą, której nikt 
nie zmusi do milczenia, i prawo wnoszenia in- 
terpelacyj, z których świat dowiaduje się o 
ohydach postępowania rządu. To właśnie skła­
nia rząd do usunięcia tych kompromitujących 
żywiołów biurokratycznych, które rządowi szko­
dzą i w tym celu właśnie odbywają się tak 
częste rewizye senatorskie.

Rewizya taka, zarządzona w Królestwie Pol­
akiem, jest niezmiernej doniosłości dla rządu, 
który za pół roku lub za rok wystąpi przez 
swoich przedstawicieli na trybunie Dumy i sypnie 
na wszelkie skargi Polaków argumentem: „wszak 
posłaliśmy tam rewizję senatorską z obszeme- 
mi pełnomocnictwami, senator Neuhardt ogłosił 
godziny przyjęć, każdy miał do niego dostęp, 
każdy mógł mu wyrazić swoje żale i pretensye,
0 cóż więc posłom polskim chodzi ?t“

Inna rzecz, jaka jest właściwa instrukcja dla 
senatora-rewidenta i w jakim kierunku popro­
wadzoną będzie ta rewizya. Przedewszystkiem 
w założeniu tkwi nie idea wyświetlenia prawdy
1 ukarania winnych, lecz protekcya familijna i 
sposoby do awansu. Wszak p. Neuhardt jest 
szwagrem dość zniemczonego Stołypina i nie 
jest to tajemnicą, że p. Neuhardt zabiega o 'sta­
nowisko generalnego gubernatora wileńskiego, 
opróżnione od lat parn.

R i wizy a w Polsce, to etap, po którym p. Neu­
hardt zajmie, wyrażając się stylem urzędowym, 
stanowisko drugiej klasy, a potem krok do teki 
ministeryalnej, jak przystało na szwagra pre­
miera.

Opinia, którą przywozi ze sobą p. Neuhardt 
z czasów pobytu w Odessie, jest bardzo niepo­
chlebną. Pamiętamy również p.Neuhardtaz cza­
sów jego gubernatorstwa w Płocku, gdzie w tym 
nieszczęśliwym prastarym polskim grodzie każ­
dy z gubernatorów starał się upamiętnić gwał- 
townemi środkami rusyfikacyjnemi, a p. Neu­
hardt w szczególności. W pełnomocnictwach se­
natora Nenhardta, przed przyjazdem do Polski, 
widzimy jednak pewne zastrzeżenie, mianowicie 
prawo oddawania pod sąd i usuwania od obo­
wiązków urzędników tylko do czwartej klasy. 
A  więc gubernatorzy i warszawski oberpolic- 
majster już są nietykalni, nie mówiąc o naczel­
nikach dykasteryi, obejmujących całość lub kil­
ka gubemij Królestwa Polskiego. Senator Neu­
hardt wyraźnie zastrzega się, że do spraw po­
litycznych nie będzie się mięszał i doniesienie 
pism petersburskich, jakoby miał polecone zba­
danie istotnego stanu rzeczy na Chełmszczyźnie, 
tiważa nawet za szkodliwą plotkę.

Jak dotychczas zaczęła się rewizya od magi­
stratu i teatrów warszawskich.

Nie stajemy w obronie magistratu, długie bo­
wiem lata gospodarki tego organu, zastępujące­
go nam samorząd, zbyt dobrze są znane z krzy­
czących nadużyć, ażebyśmy mieli żałować funk- 
cyonaryuszów skazanych na wypędzenie. Zresz­
tą jest to nam zupełnie obojętne, wobec bliskie­
go samorządu, gdyż i bez rewizyi senatorskiej 
należało uzdrowić stosunki i przepędzić legiony 
łapowników magistrackich. Chodzi nam natomiast 
o teatr polski. Jeden z towarzyszów senatora, 
przeznaczonych do pomocy, wyraził zdziwienie, 
iż wogóle rząd przy pomocy teatru popiera po- 
lonizacyę kraju i chce się zajmować losami fi- 
nansowemi teatru polskiego, który powinien być 
utrzymany przez miasto lub jakieś organizacje 
społeczne.

Ależ my tylko tego chcemy. Oddajcie nam 
nasz teatr, zbudowany ze składek narodowych, 
nasze zbiory teatralne,fnaszą bibliotekę, groma­
dzoną od czasów Stanisławowskich, odsuńcie 
się z waszą ciężką ręką,- całym zastępem Ro- 
syan urzędników, kontrolą moskiewską, a może 
nareszcie teatry warszawskie staną się isto­
tnym przybytkiem sztuki polskiej.

W wielkim błędzie jest jednak, kto przy­
puszcza, iż rewizya senatora Neuhardta cokol­
wiek wpłynie na polepszenie stosunków narodu 
polskiego. Czy skutkiem tej rewizyi poda się do 
dymisyi ze Skałłonem p. Jaczewski, kilku gu­
bernatorów lub oberpolicmajster, kilkunastu zaś 
podrzędniejszych funkeyonaryuszów rządowych 
za zbyt nieostrożne łapownictwo dostanie się 
na ławę sądową, to jest dla nas zupełnie obo­
jętne. Miejsce ich zajmie cały legion świeżo 
nadesłanych z cesarstwa urzędników, którzy 
znajdą się w tem dogodniejszych warunkach, 
Iż po rewizyi stanowisko rządu już będzie wo­
bec ciał prawodawczych jeszcze bardziej umo­
cnione, a przynajmniej względem Polski uspra­
wiedliwione. Druga rewizya senatorska nie pręd­
ko będzie zarządzona, bezkarność więc nowych 
przedstawicieli rządu w Polsce może być tem 
większą. I znów oczekują nas długie lata męki, 
krzywd i niemocy.

Z pewnością senator Neuhardt nie dotknie, 
aczkolwiek należy to do jego pełnomocnictwa, 
spraw „ochrany*; również nie zbada krzywd 
szkolnych, sprawy gwałtów inspekcji szkolnej 
w sprawie germanizacji polskich szkół ewan- 
gielickich i będzie tylko szukał, czy skarb nie 
został skrzywdzony. X . Y. Z.

w  T ost.
Szczęśliwemu pomysłowi prof. T. Axentowicza, 

a zabiegliwej ingerencji Jerzego hr. Mycielskiego 
zawdzięczamy jednę z najbardziej interesujących, 
artystycznie niezmiernie cennych wystaw retrospo- 
ktywnych. Urodził się ten pomysł gdzieś zagranicą, 
a w odpowiedniej chwili u nas podjęty znalazł w 
Krakowie teren zupełnie przygotowany i nadspo­
dziewanie wdzięczny. Portret kobiecy w Polsce 
był od dawna dziedziną, w której młoda sztuka na­
sza i obca znajdowała życzliwe poparcie, u nas 
zwłaszeza, gdzie kult niewiast i piękności niewie­
ściej znajdował zawsze życzliwych mecenasów. —  
Nagromadziło się też tych portretów u nas więcej 
może niż gdziekolwiek, a najwięcej w sferze ludzi 
zamożnych, - wśród arystokracji, która więcej niż 
inne sfery społeczeństwa miała środków na kulty­
wowanie portretowego malarstwa.-4̂ ’

Z tej rozległej dziedziny malarstwa, która spla­
ta się z tradycyami pokoleń i pamiątkami rodzinne- 
mi, należało uczynić wybór. Nie podobna było u- 
tworzyć wystawy portretów kobiecych wogóle, lecz 
zamknąć projekt w ramach ściślej ograniczonych. 
OgTaniczano się więc do okresu od 1700 do Ma­
tejki włącznie, a i w tym plonie uwzględniono z wy­
jątkiem kilku wybitniejszych płócien, portrety tylko 
Polek. Powstała w ten sposób wystawa niesłycha­
nie ciekawa obejmująca 150 portretów (w tej li­
czbie 7 rzeźb) dawnych mistrzów polskich^ i ob­
cych, dająca przegląd nietylko sztuki malarskiej 
wspomnianego okresu ale przypominająca hśstoryę, 
kultnrę, tradycyę, anegdotę nawet związaną z tą 
galeryą postaci niewieścich, które przeważnie zna­
czącą rolę odegrały wśród współczesnych. Są tu i 
wybitne damy z arystokracyi polskiej i francuskiej, 
przedstawicielki mieszczaństwa kochanki królewskie, 
rozgłośne piękności współczesne. Przewija się przed 
nami epoka saska, stanisławowska, empire, doba 
wolnego m. Krakowa, wreszcie czasy nowsze z 
okresu młodości Matejki i Grottgera —  wszystko 
w swoim właściwym charakterze uwidoczniającym 
się nietylko w stroju ale i w charakterystyce du­
chowej typów. Zda się, że na tych twarzach zmien­
ne dzieje i losy kraju wypisywały swoje memento.

W sali pierwszej t. zw. świetlicy mamy króle­
stwo XVIII wieku. Najpierw dzieła z epoki saskiej 
portret jakiejś hr. Bochlitz, jednej z kochanek 
Augusta II, dalej hr. Moszyńskiej z domu hr. Co- 
3el, Pelagii Potockiej, Pani Geoffrin, 6 portretów 
słynnego Baceiarellego, z których dwa są wyobraże­
niem słynnej z uredy i roli jaką odegrała przy Stani­
sławie Auguście pani Grabowskiej, cztery portrety 
Lampiego w tej liczbie najcelniejszy portret nie­
znanej damy z nutami, dwa portrety Józefa Gras- 
siego (Anna Ossolińska-Krasińska i Kunegunda hr. 
Ostrowska). Z innych mniej głośnych zwraca uwa­
gę portret głośnej ofiary rewclucyi francuskiej Ro­
zalii z Chodkiewiczów ks. Aleksandrowej Lubomir- 
skiej, jedynej Polki-arystokratki, ściętej w Paryżu 
1793 roku. Dominika Estrejchera amatorski portret 
Rozalii z Prokescbów Estrejcherowej i Aleksandra 
Kucharskiego portret nieszczęśliwej królowej Maryi 
Antoniny, malowany w r. 1790 i niedokończony z 
powoda ucieczki obojga królestwa do Varennes.

Dominuje jednak w tej sali i przyćmiewa wszyst­
kie wdziękiem i artystycznemi walorami jedyny 
na wystawie portret Greuze’a, „Studyum niezna­
nej dziewczyny Jakaż tu miękkość linii, jaki 
wdzięk rysunkowy, Z obrazka tego, który był kie­
dyś własnością Szczęsnego Potockiego, któremn 
przypominał podobieństwem rysów Gertrudę Komo­
rowską, przedziwny bije czar uroku młodości i nie­
wieściej słodyczy. Jasny ton, prześliczny koloryt, 
cudna karnacja, czynią ten obraz jednem z arcy­
dzieł głośnego mistrza, jedną z najcelniejszych 
ozdób wystawy.

W sali drugiej wkraczamy w wiek XIX. Cykl 
otwierają trzy portrety Kazimierza Woyniakow- 
skiego, noszące typowe cechy przejściowego okresu, 
zapowiadającego modę Biodermajerowską, w stroju 
i manierze. Są ta portrety Józefy hr. Wodzickiej. 
Izabeli Sobolewskiej, Hichałowej Potulickiej. Inte­
resujące są dwa portrety Doraenica del Erate (Wa- 
lerya Tarnowska i Rozalia Tarnov, ska), znowu 3 
portrety Lampiego (Elżbieta Lubomirska, Petronela 
Wodzicka i T. Jabłonowska). Z pośród długiego 
cyklu nieokreślonych bliżej portretów ze szkół ber­
lińskiej, warszawskiej i krakowskiej, uderza oko 
portret głośnej śpiewaszki Oatalani, pędzla Józefa 
Brodowskiego i dwa portrety krakowskiego malarza 
Szwejkarts.

Wchodzimy wrtsz«» w okres Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, w którym panewanie rozpoesynają ei, 
którzy torowali drogę wielkiej jntrzsace polskiego 
malarstwa w XIX wiokn: Jan Nepomucen Głowa­
cki, Piotr Michałowski i Korneli Wejeieeh Stattler. 
Z ram portretowych wyehylają się ku nam postaei 
bliskie już tradycją, związane z histeryą praed- 
wszorajszogo Krakowa. A więc Ambroźowej Gra­
bowskiej (Stattlera), Emilii Popiołowej i pani Bo­
chenkowej (tegoż), sonatorowej Hoszowskiej, pani 
Eogu3zowej, Mofcrowoj, Kamilli Żeleńskiej (J. N. 
Głowackiego).

Jedyny portret pędzla Piotra Michałowskiego 
(szambeianowa Morawska), jest wymownem świa­
dectwem artystycznego poziomu ówczesnej szkoły. 
Dopełniają wreszcie owych czasów portrety pędzla 
mniej znanych .malarzy Biiańskiego, Majeranow- 
skiego, Żabińakiego i Reichana.

W  okresie od roku 1850 do 1890, portret ko­
biecy reprezentują w połowie polscy, w połowie 
zagraniczni malarze. Obok Matejki, Grottgera, Ro­
dakowskiego, A. Grabowskiego, Kaplińskiego, Sie­
miradzkiego, Kotsisa,; LSfflera, Leopolskiego, Horo­
witza, mamy małe królestwo wielce modnego Win- 
terhaltera, u którego malowały się chętnie nasze 
panie z wielkiego świata, dalej dzieła Ary Schef- 
fera, Amerlinga, Muratona, Jacąuemarta. Zestawie­
nie tych potężnych, wybitnie typowych indywidua- 
lizmów daje ciekawy obraz ewolucyi portretowego 
malarstwa w dobie nowszej i wzajemnego na się 
oddziaływania pewnych kierunków. Jakżeż ono róż­
ne od dzisiejszego. Jak w tych portretach ujawnia 
się poszanowanie wierności rysunkowej, artystycz­
nego umiarn, drobiazgowości w wycieniowaniu 
wszystkich akcesorjów. Jakaż potęga wyrazu, jaki 
błysk geniusza Idzie od portretów Matejki, rozma­
chem pędzla, bogactwem tła i szczegółów, soczy­
stością kolorytu, przytłaczających bezkonkurencyjne 
całe otoezenie! A przecież w sąsiedztwie Matejki 
znajduje się tak gloryfikowany Winterhalter, tacy 
majstrzy, jak Wappers, Maraton, Lenbach. Indywi­
dualizm Matejki gasi wszystko. Portret p. Adamowej 
Potockiej I „Kasztelanka44, wprost olśniewają. To 
sztuka portretowa na poziomie wielkich mistrzów 
włoskiego odradzenia. Winterhalter malaje panią 
Adamową Potocką w kwiecie młodości, w stroju 
Czerkieski, Matejko malaje poważną matronę, ezyni 
z niej uosobienie powagi, szlachetności, rozumu i

cierpienia. Tu myśl splata się z błyskiem wielkiej 
sztuki, u Winterhaltera artyzm techniki zagradza 
drogę myśli. Obok wymienionych dwóch, są jeszcze 
i inne pomniejsze portrety z wczesnych okresów 
twórczości mistrzów, portret pani Dybowskiej, pa­
ni Mauriziowej, pani Mączyńskiej, p. Dębowakiej, 
panny A. Zaitaazewskiej, p. Antonlewiczówny —  
wszystkie o wybitnych cechach Matejkowskiego 
pędzla. Henryka Rodakowskiego portret matki ar­
tysty i cztery portrety olejne Artura Grottgera, 
szkic portretowy Siemiradzkiego, dwa Loefflery, 
jeden Andrzej Grabowski, jeden Leopoldi (Zofia 
Łosiówna), joden Lenbach (Domlnikowa ks. Radzi­
wiłłowa) i jeden Horowitz (Iza ks. Sanguszkowa), 
dopełniają plouu nęcącego oczy różnorodnością sty­
lową i rozmaitością typów portretowanych.

Kilkanaście akwarel, rysunków 1 miniatur, oraz 
7 rzeźb, w tej liczbie przepyszny w wykończeniu 
i rysunku biust marmurowy Carpeaux (Jerzowa 
Mniszchowa), oraz interesujące biusty Stattlera i 
Guyskiego, dopełnia wystawę, która w szeregu re­
trospektywnych wystaw, jakie gościły w naszym 
Pałacu Sztuki, dzięki zabiegliwości Jerzego hr. My- 
cielskiego, zajmuje naczelne miejsce i spełnia . mi­
sję nietylko kulturalną, ale wysoce pedagogiczną,
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firooika.
K r a k t o ,  10 marca.

Lekcye palryolyzniU, udzielane przez „Naprzód44 
prasie polskiej, robią zawsze komiczne wrażenie. 
Potęguje się ono, gdy organ socyalistów krakow­
skich pragnie nas przekonać o konieczności bojko­
towania szkół rządowych w Królestwie przez mło­
dzież polską, w imię... patryotyzmu, niedostępnego 
dla „Nowej Reformy44.

Pomijając te wyskoki dobrego humoru „Naprzo­
du44 podnosimy jeden z jego argumentów, przema­
wiających rzekomo za bojkotem szkół rządowych. 
Oto prywatne szkolnictwo „obsługuje zupełnie za- 
dowalniająco d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  (sic!) mło­
dzieży polskiej44 a uniwersytety zagraniczne produ- 
dują aż nadto dostateczną liczbę inżynierów, adwo­
katów i lekarzy polskich, znajdujących pomieszcze­
nie w Królestwie i Rosyi. ,,

„Naprzód44 nie chce oezywiście nic wiedzieć o 
s z a l o n y c h  k o s z t a c h  takiej edukacyi, która 
zamyka bramy szkolne dla bezporównania więk­
szej liczby młodzieży od tej, która z nauki tej 
korzystać może. Nostryfikacja stopni naukowych w 
zaborze rosyjskim jest także drobnostką dla orga­
nu socyalistów. A  ile młodzieży polskiej, odciętej 
od rodzinnego gniazda, pozbawionej jego ciepła i 
wpływu, wypacza się i marnuje za granicą, zwła­
szcza gdy do studyów w wyższych szkołach nie 
posiada należytego przygotowania, —  o tem wie­
dzą wszyscy, co nie zamykają oczn na fakta.

Pojmujemy bardzo, że taki stan rzeczy dogadzać 
może sooyalistom, ale nie wynika stąd wcale, aby 
ten stan takim był, jak go „Naprzód44 przedsta­
wia, licząc na bierność swoich zwolenników, lab 
aby faktyezny stan rzeczy nie był dla interesów 
naszych narodowych niesłychanie niebezpieczny.

Korespondencya nasza z Warszawy, przed kilku 
tygodniami zamieszczona, a przedstawiająca stan 
szkół średnich w Warszawie, daje zresztą zupeł­
nie wystarczającą odprawę organowi socyalistów, 
pozującemu w zabawny sposób na kaźnodsiejstwo... 
patryotyczne.

Na wystawie per trelów kobiecych, która po­
trwa już tylko do najbliższej niedzieli, jest od dnia 
dzisiejszego do nabycia przy kasie broszurka hr. 
St. Tarnowskiego pod tytułem: „Z  wystawy portre­
tów kobiecych44, z której dochód autor przeznaczył 
na cele Polskiego Związku niewiast katolickich.

Przedłużenie konkursu. Z Tow. upiększania 
m. Krakowa proszą nas o zamieszczenie informa­
cji, że termin konkursu na godło domu przedłuża 
się na ogólne życzenie z 2 kwietnia na 15 kwie­
tnia b. r.

W Polskim Związku niewiast katolickich (Pa­
łac Spiski, I.) odbędzie się w sobotę dn. 12 marca 
o godzinie 4 pogadanka p. Maryi Woźniakowskiej: 
„Kilka uwag na tle książki Miss Masson, zatytuło­
wanej: „O wychowaniu domowom44, —  Wstęp dla 
członków i gości 10 hal.

Z Resursy urzędniczej. W  sobotę 12 marca 
odegra kółko dramatyczne komedyę w 4 aktach 
Z. Przybylskiego „Państwo Wackowie44 Początek 
o goflz. 8 wieezór. Wstęp 1 K, dla nieczłonków 
(za zaproszeniem) 2 K. Bilety numerowano sprze­
daje już gospodarz Resursy w godzinach wieczor­
nych. -3

Klub szermierki utworzył się przy Związku tu- 
rystyesnym w Krakowie. m Do tymczasowego wy­
działu wybraio: inż. Edwarda Zaklikę, dra Jana 
Bielawskiego, Tadeusza Wołkowickiego, Stanisława 
Jawornickiego, Konrada Winklera, Zygmunta Czy­
żewskiego i WItołda Kiltynowicsa. Na kierownika 
szkoły 1 gospodarza lokalu wybrano p. Konrada 
Winklera, który też udziela wszelkich informacyi 
od 5. —  7 codziennie w lokalu Tow. (Wolska 7).

„Żywy dziennik44 pod redakcyą Bron. Kuła­
kowskiego przy współpracownietwie wielu wybi­
tnych sił literackich ukaże się dzisiaj w sali sa­
skiej o godzinie 8 wieezorem. Do godz. 7 bilety 
wstępu w niewiolklej pozostałe ilości nabywać mo­
żna w księgarni Gebethnera i Czytelni uniwersy­
tetu ludowego od 7 g, w sali saskiej.

CbrzaP.ÓW, 8 marca. (Przedstawienia teatralne. 
Pobór rekruta.) Przez kilka dni ostatnich gościła 
w mieieio naszem sympatyczna drużyna artystów 
i artystek dramatycznych z Krakowa dając w sali 
miejscowego „Sokoła44 szereg przedstawień, które 
zarówno pod względem wyboru programu jak i ar­
tystycznej gry wykonawców spotkały się z uzna­
niem. Szczególnie staranuie odegrano dramat Czy- 
rikowa „Żydzi44. Między innemi odegrano także 
„Lekkomyślną siostrę44 Perzyńskiego i „Aszantkę.44

W sobotę wieczór 12 b. m. staraniem sekcyi 
chórów i teatrów włościańskich krakowskiego aka­
demickiego Koła T. S. L. odbędzie się w sali 
chrzanowskiego „Sokoła44 Ł uroczysty wieczór, na 
program którego złoży się między innemi odegra­
nie „Złotej czaszki* Słowackiego.

Od dwóch dni cały* Chrzanów rozbrzmiewa na 
najrozmaitsze nuty piosnkami o komlsyach i sza- 
belkaeh, odbywa się bowiem pobór rekruta z po- 
wiata.

Samobójstwo. Piszą nam z Oświęeiraa: Onegdaj 
we wsi Gorzowie, wystrzałem z karabinu odebrał 
sobie życie nadstrażnik straży skarbowej 60-letni 
Marek Podlasek. Samobójstwa dokonał desperat w 
przystępie silnego zdenerwowania.

Tarnów, 9 marca. (Z Rady powiatowej. —■ Kurs 
straży pożarnych. —  Z „Sokoła*. —  Nagły zgon. — 
Kronika policyjna).

Rada powiatowa zaciągnęła 20 tysięczną po­
życzkę z funduszu emerytalnego urzędników i sług 
Rady powiatowej, celem udzielenia 4 procentowej 
pożyczki na ułatwienie ludności ogniotrwałego kry 
cia dachów. Również przystępuje Rada powiatowa 
do wyrobu kręgów betonowych, aby udzielać ich 
ludności powiatu do zakładania stndzien postępo­
wych.

Onegdaj zakończył się czterodniowy kurs straży 
pożarnych powiatu tarnowskiego, urządzony stara­
niem Rady powiatowej i zarządu pow. Kółek rol­
niczych. Kierownikiem był sekretarz kraj. Związku 
straży pożarnych we Lwowie p. Szczerbowski, dy­
rektorem p. Przybyłkiewicz z Tarnowa. Kurs o- 
tworzył poseł Witos przemówieniem. Uczestników 
było 65, a więc o 25 więcej, jak być powinno. 
Nauka teoretyczna odbywała się w sali „Gwiazdy*, 
praktyczna na strażnicy miejskiej. Czwartego dnia 
wobec marszałka powiatu ks. Żygulińskiego odbył 
się popis praktyczny i teoretyczny, poczem rozdano 
świadeetwa prawie wszystkim uczestnikom.

W  ubiegłym tygodniu ułożono na sali „Sokoła* 
nową podłogę parkietową, kosztem 1800 K , przez 
co sala zyskała wiele na wyglądzie zewnętrznym. 
W -niedługim czasie zostaną zbudowane betonowe 
schody. Gmach „Sokoła14 zyskał niezmiernie wiele 
na tej inuowacyi, a zyska jeszcze więcej, jeżeli 
wydział postara się o urządzenie garderoby, odma­
lowanie sali i o sprawienie jakiej takiej kurtyny.
- Przed kilku dniami młody 24 letni krawiec 

z Gromnika, Izaak Neuman, przyjechawszy do Tar­
nowa celem zakupna wyprawy ślubnej zmarł nagle 
na udar serca u wylotu ul. Krakowskiej i Wało­
wej. Wezwany lekarz skonstatował śmierć.

W ostatnich dniach aresztowano za kradzież Zo­
fię Galasównę, oraz Stanisława i Bronisławę Ra- 
towskieh; ostatnich pod zarzutem kradzieży 150 
koron pewnemu wieśniakowi w Dąbrowie.

Lambda.
O podpalenie. Piszą nam z Nowego Sącza: 

Przel ławą sędziów przysięgłych stawał oskarżony 
o podpalenie Stanisław Gucwa, starzec 73-letni, 
głuchy i ułomny. Człowieka tego utrzymywała gmi­
na Biała Górna w powiecie grybowskim. Trybu­
nał na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
uwolnił podsądnego, który nie słysząc nic, nie wie­
dział, co się ma z nim stać. Dopiero obrońca dr 
Bognlski zawiadomił go, że został uwolniony. —  
Z przerażeniem roztworzył ręce ów starzec i za­
wołał: „Gdzie ja się biedny teraz podzieję.* -*

Słowa te wywołały ogólne współczucie; obrońca, 
sędziowie przysięgli i całe audytoryum, złożyli dla 
niego znaczniejszą kwotę, Do reszty rozstrojony 
nędzarz tem niezwykłem zjawiskiem, nie patrzył 
już na sypiący się grosz, szukał wzrokiem po ścia­
nach widomego Boga, a zobaczywszy obraz cesa­
rza, modlił się gorąco. Rzecz jakby z powieści 
wyjęta.

kolonie lecznicze w . Krynicy. Towarzystwo 
kolonii loczniczych we Lwowie wysyła w tym ro­
ku kilkanaście dziewcząt do Krynicy; w I  sezonie 
od 20 maja do 1 lipca i w III sezonie od 20 
sierpnia do 1 października. O bezpłatno przyjęcie 
mogą ubiegać się dziewczęta z całego kraju, w wie­
ku od 14 do 18 lat, nie dotknięte żadną zaraźliwą 
chorobą, ani kalectwem, wymagającem szpitalnego 
traktowania. Do podania załączyć należy: 1) me­
trykę ehrztu, 2) świadectwo ubóstwa, 3) ostatnie 
świadectwo szkolne, 4) markę za 60 hal. Kandy­
datki zamiejseowo mnszą dołączyć świadectwo le­
karskie. Podania nadsyłać należy najdalej do 1 
kwietnia pod adresem: Tow. kolonii "=■ leczniczej
Lwów św. Mikołaja 21. Biuro otwarte wo czwarki 
od 12 w południe.

Zakład o śmierć Siczyńskiego. O zakładzie 
z powodu śmierci Siczyńskiego, tudzież o niezwy­
kłych dziejach tego zakładu otrzymaliśmy zajmującą 
wiadomość z Krzeszowic: Gdy d. 12/4 1908 r. został 
namiestnik ś. p. hr. Andrzej Potocki zamordowany 
przez Siczyńsktego, pewien budnik kolejowy, Grze­
gorz N. założył się na trzeci dzień potem z ban- 
mistrzem p. M. o 20 koron, twierdząc, że Siezyń- 
ski zostanie powieszony, gdy p. AL utrzymywał, że 
do tej ostateczności nie przyjdzie.

Obaj zakładający się czekali niecierpliwie na 
wynik procesu i doczekali się niezwykłych rzeczy. 
Pierwszy proces zakończył się wyrokiem, skazują­
cym Siczyńskiego na karę śmierci.

— Wygrałem! —  zawołał budnik N.
—  Nie tak prędko —  odpowiada banmistrz 

M. —  Skazać na powieszenie, a powiesić, to nie 
wszystko jedno.

Nastąpił drugi proces, który zakończył się rów­
nie skazaniem Siczyńskiego *,a śmierć.

—  Wygrałem! 1—  zawołał znowu budnik N.
—  Powoli —  odparł banmistrz M. —  Zobaczy­

my, co będzie dalej.
Śiczyński został ułaskawiony na karę więzienia, 

Teraz banmistrz zawołał: „Wygrałem41 —  i za­
żądał od budnika 20 koron. Rozpoczęły się dysku- 
sye prawne, które poruszyły całym dworcem i 
miały znaleść epilog bardzo daleko i wysoko. Ba- 
dnik N. twierdził, że wygrał zakład, gdyż Siczyń- 
ski został skazany na śmierć, a tylko dzięki łasce 
cesarza uniknął powieszenia, banmistrz M. dowo­
dził, że zakład uczyniono wyraźnie o powieszenie, 
albo niepowieszenie, a nie o sam wyrok.

Ale badnik, wiedząc, że zwyczajną drogą sądo­
wą nie załatwi tej sprawy, a widocznie będąc 
zwolennikiem doktryny Jheringa, że sprawy nawet 
drobnej należy dochodzić do skntkn — udał się 
do... c e s a r z a  j a k o  r o z j e m c y .  Wysłał obszer­
ne pismo do cesarskiej kancelaryi nadwornej, a 
gdy ono zaginęło, napisał rekomendowany list 
wprost do cesarza, załączając odpis pierwszego po­
dania.

Kancelarya nadworna załatwiła sprawę dnia 14 
stycznia b. r. pod liczbą 11.555 w ten sposób, że 
przekazała ją ministerstwu sprawiedliwości. Mini­
sterstwo pod sygnaturą i datą:„„J . M. 4552/347 
p. r. 17/11. 1910“ odesłało akta sądowi krajowe­
mu w Krakowie, skąd odesłane zoslaly do sądu 
powiatowego, w którego okręgu mieszkał budnik, 
z poleceniem, ażeby pouczył budnika N., że tego 
rodzaju sprawy nie nadają się do urzędowego 
traktowania.

E ©  ś w i a t a .
Obchód Chopinowski. Z Paryża donoszą: Sta­

raniem komitetu francusko-polskiego odbył się wczo­
raj wieczór w przepełnionej wielkiej sali „Petit 
Journal’u“ pod przewodnictwem Gabryela Faare’ft, 
dyrektora konserwatoryum, obchód setnej rocznicy 
urodzin Chopina. Henryk Chantaroine, prezes ko­
mitetu, zagaił zebranie, odczytał telegramy 1 listy. 
Pan G. de Max, artysta z teatru Sary Beruuardt, 
wygłosił wiersz Maurycego Rollinata na cześć Cho­
pina. Pan M. D. Cilyocoressi mówił o życiu i twór­

czości artysty, poczem p. Ricardo Vines, znakomity 
pianista hiszpański, wykonał szereg utworów Cho­
pina, między innemi sonatę z Marszem żałobnym.

Zakończył uroczystości hymn „Boże coś Polskę*, 
śpiewany przez panią Grandjean, artystkę z wiel­
kiej Opery, a wysłuchany przez publiczność stojąco.

Pianista Vines, oprócz sonaty, odegrał także nok­
turn -i mazurka patetycznego, którego na żądanie 
publiczności powtarzał dwa razy.

Sala była przepełniona. Niestety megła ena po­
mieścić zaledwie 1.200 osób, skutkiem czego z gó­
rą pięćset osób, z powodu braku miejsaa, musiało 
odejść od drzwi sali. Na obchód przybyła najwy­
tworniejsza publiczność paryska.

Wiedeńskie premiery. Z W i e d n i a  pigz^ 
7 b. m.: E

Z ostatnich dni zanotować należy aż cztery pre-
miery dramatyczne. W  piątek 4 b. Lustspiel-
theater* na literackim wieczorze zagrał jednoaktów­
kę Klary Viebig „Panna SchallabBek44, bardzo na. 
tnralistyczną i nudną, oraz lekką komedyę berliń 
skiego młodego dramaturga, Ottona Hinnerka, pod 
tytułem: „Błazeński świat*, mającą za bohaterkę da­
mę, zdradzającą i męża i legion kochanków. I 
komedya nie wiele warta.

Ciekawszym był wieczór sobotni w „Volksthea- 
trze*. Grano legendę z dzisiejszych czasów pod ty­
tułem „Obcy44, pióra znanego angielskiego humory­
sty J. K. Jeromego. Pomysł jej znany z „Schroni­
ska nocnego* Gorkiego, ów „obcy44 podobny bardzo 
do pielgrzyma Łukasza z wstrząsającego rosyjskie* 
go dramatu. Na tanią londyńską pensyę, „boarding- 
house44 wstrętnej mrs. Sharpo, na której mieszka 
dziesięć osób, nosobień ludzkich wad, błędów i oło- 
mności, przychodzi człowiek obcy, „przechodzień , 
jak go skromnio autor nazywa. Zamieszkał ów ob­
cy człowiek w obrzydliwym „boardinghonse* w o* 
toczeniu owych fałszywych, złych, przewrotnych i 
nikczemnych ludzi, i oto dzieje się «ud. Pod w pij' 
wem jego słów i nauk wszyscy mieszkańcy pensji 
poprawiają się i stają już nie lepszymi, leez zupeł­
nie dobrymi.—  „Oszustka* Bamienia się w „panią 
domu*, „brudna dziewka* w „pokojówkę*, „umalo­
wana kokotka* w „niezamężną damę*, „rozpustny 
starzec* w „starego kawalera44 i t. d. — A obły, 
„the passing44, wtedy znika —  I mieszkańeom pen­
s ji zdaje się, że on nawet nie istniał, że nie mie­
szkał wśród nich. Kurtyna spada, zestawiając na 
scenie dziesiątkę zadowolonych z siebie i z żyeia 
i szczęśliwych ,,gentelmans hnd ladies44. —  Satnka 
Jeromego jest wyborna, czy w satyrze, jaką ją au­
tor rozpoczyna, czy w sympatycznym sentymencie, 
jaką kończy. Typy przepyszne, a ów obcy, symbol 
lepszego ludzkiego „ja44, rysowany dyskretnsmi pół­
cieniami. „Volkstheater44 ma znów kasowy magnes, 
który przez dużo wieczorów przyciągać będzie pu­
bliczność.

„Wolna ludowa scena44 wystąpiła wczoraj w „Lust* 
spieltheatrze44 z dramatem hiatoryczno-psychologicz- 
nym Herberta Enlenberga pod tytułem „Półboha* 
ter44 Eulenberg ma mało talentu, a jeszcze mniej 
szczęścia; sztuki jego w Berlinie konsekwentnie po­
dają, a w Wiedniu dyrektorzy nie cheą ieh grać. 
„Półbohater44 zbyt patetyczny i literacki, nie prze­
mówił do przekonania popołudniowej, robotniczej pu­
bliczności.

„Intymny Teatr44, który przez dwie nbiegłe nie­
dziele niemiłosiernie znęcał się nad „Sędziami4* 
Wyspiańskiego, wczoraj znów dał literacki „mafa- 

j 44, na którym zagrał trzy bardzo liche, ale za 
to mocno pieprzne jednoaktówki. (bar.)

„Chatnecler* w Wiedniu. Trupa paryskiego 
teatru „Porte Saint Martin* na mocy zawartego 
:uż kontraktu wystąpi w pierwszych dniach kwie­
tnia b. r. pięć razy na scenie teatru. ~„an der Wien4 
w Wiedniu. Obok „Chanteelera44 dane Bostaną 
sztuki „Król* i „Cyrano de Borgeiai*.

Proce8 Kolischera. W  procesie Kolischera, to­
czącym się już od dwóch tygodni w Wiedaia, na­
stąpił onegdaj zwrot sensacyjny. Oskarżony (Koli- 
scher) — który zdradzał już od kilku dni wielki* 
zdenerwowanie, nie przybył na onegdajszą rozpra­
wę. —  W jego nieobecności poprosił • głos jeg® 
obrońca, adwokat dr Lazarsfeld, i oznajmił, że * 
dotychczasowego przebiegu procesu i z odczytanych 
dokumentów Kolischer nabrał przekonania —  W 
podniesione przez niego przeciwko generałem i dy­
plomatom austryackim zarzuty, jakoby roBmyślni® 
mu szkodzili i dopuszczali się wobec niego nadą­
ży cia władzy, były b e z p o d s t a w n e .  Cofa wlę° 
wszelkie dalsze swoje wnioski o przeprowadzeni® 
dowodów prawdy i gotów jest złożyć oświadezenio, 
o d w o ł u j ą c e  w s z y s t k o ,  co w swogom piśmi® 
napisał. Za zgodą też zastępców oskarżycieli pry­
watnych i prokuratora, dr Lazarsfeld edeayt&ł to 
odwołanie — keńizM* się przeproszeniem obraź® 
nyah.

Wobec tego postanowieno oskarżonego zwolnił 
od dalszego 'Osobistego ndziału w rozprawia i u* 
względnie to jego odwołanie przy ocoaio jego wi­
ny. Następai# rozpoczęły się rozprawy prokuratora 
i obrońców.

Odczyt W cisnanośeiacll. Słynny nczoiy szwaj­
carski Forel wygłosił przedwczoraj eleejt w Bada- 
peszeio, dokąd przybył z Wiednia. Zaledwie zaczął 
mówić, w sali, skutkiem krótkiego opięcia, zapano­
wała zupełna ciemność. — Przerażona publiczność 
tłumnie rzuciła się do wyjść, jednakże Forel gło­
śno wezwał wszystkich, ażeby zostali w sali, gdyż 
on będzie dalej mówić. To uspokoiło publiczność, 
która prawie przez dziesięć minut słuchała wykła­
du pośród ciemności, zanim przywrócono oświetl® 
nie elektryczne.

Książęta się bawią. Książę Orleański, przeby­
wający obecnie w Sewilli, przystąpił do grapy ne e- 
gnetów hiszpańskich, która na cel dobroezynny *- 
rządza walkę byków i wjstąpi w siej czynnie. ■— 
Książę Orleański na wspaniałym ogierze andaluzyj­
skim wjstąpi do walki z bykiem, który uchodzi i* 
najdzikszego. W tej krwawej zabawie wezmą jesz­
cze udział książęta Montponsier, Reaiero i Geaaro.

Poświęcenie lokalu. Nowo otworzony handel 
korzenny i delikatesów pod firmą Antoni Siekae* 
przy ulicy Fłoryańskiej 1. 55 po odprawienia na 
bożeństwa w kościele św. Krzyż i, poświęcił ks. 
proboszcz Wł. Mikulski.

Z kalendarza. We czwartek 10 marca: 40 Męczenni­
ków i Makarego b. w.; w piątek 11 marca: Krwi P. J.. 
Konstantyna w.; w sobotę 12 marca: Grzehorza Wielk, 
p. w. d. k.

Wschód słońca 11 marca o godz. 6 m in. 04; zachód 
o godz, 5 ai. 33; długość dnia 11 gadzin *2 min.

Z krakowskieaa ebserwaioryum. —  D*i» 9 maro* 
termometr doszedł od — 3 8 do ♦  7 9 C.; harometi 
opadał. e

Oaia 10 marca o godz. 7 rano itaa baroastca 749‘7 
mm., termometru —  2'S C,; cisza.

Siepertuar Teairu mieiskiago w Krakowi*.
We czwartek: „Trylogia Dubrowiaoka44.
W  piątek  przedstaw ienie am atorski*.
W  sobotę: „Wesel® aa czasów rew olacy l .
W  niedzielę po południu: „Komad/a omyłek*; wie­

czór: „Wesele sa czasów rewołuoyi*.
W poniedziałek: „Aktorki*.

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne.
Hygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca. 

W ysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie. MH jL
S h a m p o n  franc. groszak do Bicia włosów paKiat L ir  KI*

Taniej niż 
wszędzie 

poleca K O  w ,
n g§
u l .  D ł u g a N r > . 1 3 .

Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
W szelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, sukien, . 
zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. W  wielkim - A  

wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.



Czwartek, 10 Marca 1910,

Repertuar teatru ludowego.
W e czwartek: „Podróż w kufrze1*.
W  piątek: „Podróż w kufrze".
W  sobotę: „Ona i jej mąż".
W niedzielę po południu: „Polka i Rosjanka"; wie­

czór: „Ona i jej mąż".
-  W  poniedziałek: „Kazimierz Wielki i Esterka".

W e wtorek: „Podróż w kufrzs".

C #ersyt( t ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W e ezwartek: Dr. Wanda Radwańska: Anatomia i 
'iw leti^m l esłowieka. (XII wykład ilustrowany obrazami

W  piątei: Dr Kazimierz Maryan Morawski: Zarys 
M ejów  Polski w XVIII wieku. Doba saska. (4 wykłady.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w sOU I szkoły realnej przy nl. Studenckiej, o g. 6.) 
< Wt, ezwartek: Stanisław Dudel: Senne marzenia. (II

%  piątek: Stanisław Dndel: Senne marzenia. (III wy­
kład.)

PI O '■$ A K JS Jf O ft M A Ńr l i ż .

Kronika lwowska.
L w ó w ,  10 marca.

Jubileusz Anny Gostyńskie]. Rzadką uroczy­
stość obohodzld będzie teatr lwowski w dniu Igo 
kwietnia b. r. Oto jedna z najznakomitszych arty- 
ttek polskich, obohodzld będzie jubilensz trzydzie­
stoletniej pracy na scenie lwowskiej, i te trzy- 
fzieśel lat nie przerwała ani jednym występem na 
Innej scenie. Anna Gostyńska wystąpiła po raz 
pierwszy w początkach kwietnia 1880 r. w ko- 
łnedyi Michała Bałuckiego „Krewniakl" za dyrek- 
*yi Jana Dobrzańskiego i już wtedy zabłysnęła 
rwym talentem, już wtedy krytyka uznała, że to 
talent niepowszedni i przepowiedziała jej to, na 
to od szeregu lat patrzymj 1 oo zawsze podziwia­
my. Dyrekeya teatru w uznaniu jej wielkiego ta* 
|entn i zasług, jakie położyła dla sztuki i sceny 
lwowskiej, postanowiła urządzid przedstawienie ku 
jej zzoi, w którem Gostyńska odegra tytułową ro­
tę w komedyi Al. hr. Fredry p. t. „Ciotunia". 
Ażeby dać możność i szerszej publiozności wzięcia 
Udziału w owacji, jaka tej wielkiej artystce słu- 
izzie się należy, komitet jubileuszowy uprasza o 
łaskawe zwracanie się w tej sprawie czy to listo­
wnie, ozy też osobiście, do prezesa komitetu dyr. 
Ludwika Hellera,

Powrót Z Bośni. Osobliwy widok przedstawiał 
iro wtorek wieczór dworzec kolejowy we Lwowie. 
Kilka tysięcy osób zaległo go, czekając na pooląg 
ozemiowieeki, który przywieść miał żółnlerzy 3 ba­
talionu 30 pp., wysłanego przed czterema laty do 
Bośni. Na dworzec przybył także prezydent miasta 
I joden z generałów. O godzinie 8 min. 40 wje­
chał pociąg, muzyka zagrała marsza, potem po zło­
żeniu raportu przed generałem, prezydent Ciuchciń- 
skl imieniem miasta powitał żołnierzy i zawiadomił, 
le gmina miasta ofiarowała na loh przyjęole 500 
koron. Połowę tej sumy przeznaczyła wojskowość 
na kolaeyę, drugą zaś na polepszenie obiadu w 
najbliższą niedzielę.

Znowu zagrała muzyka, poczem po powitaniu 
żołnierzy przez ich rodziny, nastąpił odmarsz do 
Vosmr.

Rep er to ar teatru lwowskiego.
W piątek: „Madame Sans-Gfine".
W  sobotę po południu: „Panna mężatka" i „Pan Be- 

Uet"; wieczór: „Opowieść ukraińska".
W niedzielę po południu: „Złote kajdany"; wieczór: 

„Krysia leśniczanka".

B .  G a b r - y a l s k a ,  K r z y s z t o f  ory 
E p a h ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

turni

Tarnowska starała się go kilkakrotnie n a k ł o ­
n i ć  do s a m o b ó j s t w a  i prosiła go, aby w 
razie, gdyby się na to zdecydował, napisał do 
niej list, że ona nie jest jego targnięcia się na 
własne życie winną. Wywołało to u niego przy­
kre wrażenie, lecz wreszcie żądany list napisał. 
Następnie zmusiła go Tarnowska do przysięgi 
przed o b r a z a m i  ś w i ę t y c h ,  że uda się z nią 
za granicę. Tarnowska kilkakrotnie prosiła go 
także, a b y  p o s t a r a ł  się , ż e b y  j e j  mąż  
„ z n i k n ą ł  z w i d o w n i " .

W końcu opowiada Pryłukow, że Tarnowska 
tak go zrujnowała, iż musiał raz pożyczyć od 
niej pieniędzy na bilet kolejowy.

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 10 maroa.)
Wenecya. Wczoraj przesłuchiwano P r y ł u  k o ­

br a, którego zeznania zrobiły na sędziach k o- 
r z y s t n e  wrażenie. Pryłukow opowiada, że po 
ukończeniu studyów osiadł w Moskwie, jako 
adwokat i ożenił się. W  roku 1904 Tarnowski 
zastrzelił z zazdrości Bożewskiego. Wówczas to 
przyszła do niego Tarnowska po prawną pora­
dę; cała bowiem opinia publiczna zwróciła się 
przeciw niej, zwalająe na nią winę za czyn, 
popełniony przez jej męża. Tarnowska opowie- 
d*ała  mu o swoim stosunku z Boiewskira, po­
czem Pryłukow udzielił jej porady prawnej, 
i Tarnowska przychodziła odtąd do niego c o ­
ra z  c z ę ś c i e j ;  stosunek ich stawał się coraz 
ściślejszym. Na żądanie Tarnowskiej, Pryłukow 
przyjeżdżał do niej często do Kijowa, gdzie 
zwykle dłuższy czas bawił. Wreszcie wyjechał 
i  powrotem do Moskwy, obawiając się, że sto­
sunek ten stanie się nierozerwalny.

Pewnego dnia otrzymał list od Tarnowskiej, 
w którym oświadcza mu, że  g o  b a r d z o  k o ­
c h a  i wzywa go, aby r o z w i ó d ł  się ze s w o ­
j ą  ż o ną ,  a z nią przepędził resztę życia. Pry- 
iukow o d m ó w ił. Mimo to Tarnowska odwie­
dzała go dalej i prosiła go o przeprowadzenie jej 
rozwodu.

Tarnowski, człowiek o bardzo słabej woli — 
gotów był nawet pogodzić się z żoną, jednak 
pod warunkiem, że usunie pokojówkę Perier — 
którą uważał za inicyatorkę wszystkich złych 
poztępków żony.

Podczas opowiadania tego epizodu Tarnowska 
i pokojówka Perier g ł o ś n o  s i ę  r o z e ś m i a ­
ły . —  Pryłukow opowiada dalej, że Tarnowska 
była bardzo n i e z a d o w o l o n a ,  gdy sąd uwol­
nił jej męża w procesie o zabójstwo Bożewskie­
go. Wówczas Tarnowska powiedziała do Pryiu- 
kowa: „Dziwna rzecz, że wolno bezkarnie ko 
goś bezkarnie zabijać".

Pryłukow w ciągu zeznań k i l k a k r o t n i e  
p ł a c z e ,  zwłaszcza w chwili, gdy opowiadał, 
j*^ w zupełności z r u j n o w a ł  dla Tarnow­
skiej, jakie miał ogromne dochody, które przez 
nią stracił, a później z d e f r a u d o w a ł  nawet ,  
p o w i e r z o n e  mu d e p o z y t y .

Tarnowska robiła mu często propozycje, aby 
się pobrali po obopólnym rozwodzie. Często da­
wała mu też kokainę, i sama jej używała.

Po tych słowach Tarnowska o p u ś c i ł a  sa­
l ę  r o z p r a w i  z e md l a ł a .

Przewodniczący p r z e r w a ł  p o s i e d z e n i e .  
Lekarze pospieszyli jej z pomocą i przywrócili 
ją wkrótce do przytomności.

T a r n o w s k a  oświadczyła, że przypomnienie
pizodu z kokainą spowodowało atak.

P r y ł u k o w  opowiada w dalszym ciągu, że

*

Zgon M e r a .
(Telegramy „N. Reformy" 2 dnia 10 marca).

Wiedeń. Dzienniki zawiadomiły w nadzwy­
czajnych wydaniach dziś rano ludność o śmierci 
Luegera; ludność wydania te wprost rozchwy­
tywała.

Prezydyum R a d y  m i e j s k i e j  poleciło roz­
lepić plakaty z krótkiem tylko zawiadomieniem
0 śmierci Luegera, która nastąpiła o godz. 8 
minut 5 rano.

Już o godz. 7 minut 50 jeden z radnych po­
jawił się przed bramą ratusza, zawiadamiając 
licznie zebraną publiczność, że  w ł a ś n i e  w 
t e j  c h w i l i  L u e g e r  umar ł .  Nagle pojawił 
się dyrektor magistratu i zrozpaczony odwołał 
tę wiadomość, lekarze bowiem stwierdzili, że 
Lueger jeszcze oddycha. Wreszcie o godz. 8 
minut 5 lekarze s k o n s t a t o w a l i  ś mi e r ć .

Po południa o godz. 4, zbiera się dzisiaj W y­
dział miejski, a o godz. 5 Rada miejska na 
nadzwyczajne posiedzenie.

O śmierci Luegera zawiadomiono natychmiast 
c e s a r z a ,  prezydenta ministrów, prezydyum 
parlamentu, namiestnika Dolnej Austryi i wy­
słano szereg depesz za granicę.

Pogrzeb.
P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  p r a w d o p o d o ­

b n i e  d o p i e r o  w p o n i e d z i a ł e k ,  termin 
nie jest jednak jeszcze ściśle ustalony.

Zwłoki wystawione będą na widok publiczny 
w hali ludowej ratusza. Stąd przeniesione będą 
przed parlament, gdzie z rampy przemówią: 
prezydent Izby posłów P a t t a i  i wicemarsza­
łek Sejmu dolno-austryackiego bar, Freudenthal 
w zastępstwie chorego marszałka bs. Lichten- 
steina.

Stamtąd uda się kondukt przez Ringstrasse
1 K&rtuerstrasse do tunelu św. Szczepana, gdzie 
odbędzie się pokropienie zwłok w o b e c n o ś c i  
c e s a r z a .  Z tunelu św. Szczepana ruszy kon­
dukt przez Rotenthurmstrasse i Wollzeile na 
c m e n t a r z  c e n t r a l n y .

Nad grobem przemówi imieniem partyi chrzę­
ści jańsko-socyalnej dr G e s s m a n n ,  a imieniem 
Rady miejskiej radny W e s s e l y .

Policya oblicza, że w pogrzebie weźmie udział 
o k o ł o  m i l i o n  o sób .

Zwłoki Luegera będą zabalsamowane. Arty- 
sta-rzeźbiarz E n g e l h a r d t  zdjął z twarzy ma­
skę pośmiertną. Przed ratuszem stoją tłumy lu­
dności.

Ze wszystkich czterech wież ratusza wywie­
szono żałobne chorągwie, zniżono też do połowy 
chorągwie przed parlamentem;— także z wielu 
domów prywatnych wywieszono chorągwie.

Testament Luegera.
Dr L u e g e r  zostawił t e s t a m e n t  p o l i t y ­

c z ny ,  datowany z 8 lutego 1907 r. z czasów, 
kiedy po raz pierwszy poważnie zachorował.—  
Testament ten jest w przechowaniu u dyrekto­
ra kancolaryi prezydyalnej Mayera. — W  testa­
mencie tym dr Lueger prosi, aby partya chrze- 
ścijańsko-socyalna nie była nigdy partyą zawo­
dową i aby wystrzegała się głównie programu 
w y ł ą c z n i e  a g r a r n e g o .

Partya chrześcijańsko-socyalna nie powinna 
nigdy zapomnieć, że wielkość swą i siłę za­
wdzięcza głównie Wiedniowi. Partya powinna 
się starać o połączenie interesów miejskich z 
wiejskiemi.

Dr Lueger wyraził następnie życzenie, aby 
partya chrześeijańsko-soeyalna wytrwała w bez­
względnej walce p o l i t y c z n e j  p r z e c i w  
W ę g r o m .

Ogromny nasisk kładzie dr Lueger na dobrą 
i sprężystą administrację Wiednia. Za jedynego 
kandydata, zdolnego do objęcia stanowiska bur­
mistrza uważa dra Weisskirchnera, którego też 
proponował na to stanowisko. Życzenie to po­
wtórzył dr Lueger kilkakrotnie.

Testament ten spisany jest w obecności ks. 
Lichtensteina, dr Gessmana, dr Weisskirchnera 
dyrektora magistratu Appla, dyrektora kance- 
laryi prezydyalnej Mayera i członka Rady miei- 
kiej Klotzberga.

Składki na pomnik.
Partya chrześcijańsko-socyalna wydala dziś 

o d e z w ę ,  w której wzywa ludność do s k ł a ­
d e k  na  p o m n i k  d l a  L u e g e r a .

Kondoiencye.
O godz. 9 rano zjawił się namiestnik Dolnej 

Austryi hr. K i e l m a n s e g g ,  aby złożyć kon- 
dolencyę s i o s t r o m  zmarłego i prezydyum 
Rady miejskiej. *

Wiedeń. W i m i e n i u  c e s a r z a  wystosował 
szef Kancelaryi gabinetowej następujące pismo 
kondolencyjne do siostry zmarłego burmistrza 
p. z Luegerów Siedegardowej:

„Wiadomość o śmierci ś. p. brata szanownej 
pani tak wysoko zasłużonego dla miasta Wie­
dnia, jego burmistrza dra Karola Luegera, na­
pełniła jego cesarsko-królewską Mość najżyw­
szą żałobą. Jego eesarsko-królewska Mość wy­
raża Szanownej Pani i jej Siostrze, z powodu 
tego najwyższe i najgorąwze wspóhaneie i za­
pewnia o sascaególniejszem współsaueiu w bole- 

; sn*j _ stracie, jaką pani poniosła".
Wiedeń. Do prezjdynm Rady m. Ws^dnia 

w y s t o s o w a ł  e e s a r z  osobne pismo kondo­
lencyjne, klóre bądłńe od«grtane na specyalnom 
posiedzeniu Rady miejskiej dziś po południu.

Nadto przysłali kendoleuoje: a r e y k s i ą ż ę  
Rainer, bar. Bionerth, namiestnik Dolnej Au­
stryi Kielmansegg, szef sekcyi S i e g h a r d t  i 
wiele innych wysokich osobistości.

Z parlamentu.
O godz. 11 zebrała się I z b a  p o s ł ó w  na 

p o s i e d z e n i e .  Posłowie chrześcijańsko-socyal-

ni przybyli w czarnych strojach. Po przemowie, 
poświęconej drowi Luegerowi, wygłoszonej przez 
dra Pattaia, posiedzenie z a m k n i ę t o .  Następ­
ne posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 12 i 
pół po południu.

Wiedeń. O godz. 11 przed południem zebrała 
się Izba posłów na posiedzenie. Gdy prezydent 
Izby, zagajając posiedzenie, WBpomniał o śmier­
ci Luegera, w s z y s c y  p o s ł o w i e  p o w s t a l i  
z m i e j s c .  Prezydent dr P a t t a i  poświęcił 
gorące wspomnienie zmarłemu.

Wskazawszy aa to, że w tym roku upływa 
25 lat, odkąd Lueger poraź pierwszy wybrany 
został do parlamentu, przypomniał jego walki 
polityczne, w których był z początku zupełnie 
odosobniony, a często fałszywie rozumiany. Pó­
źniej jednak dr Lueger stał się wprost typem 
życia publicznego w Austryi.

Dr Lueger brał udział we wszystkich ewolu- 
cyach życia publicznego; miał on może prze­
ciwników, ale prawdziwych wrogów nie miał. 
Był człowiekiem najpopularniejszym. Zyskał mi­
łość ludu, dzięki właściwościom swego chara­
kteru, nadzwyczajnemu darowi wymowy, spra­
wiedliwości, zasługom swym około miasta i 
działalności swej, która zawsze miała na celu 
ochronę biednych i uciśnionych w duchu naj­
szlachetniejszego chrystyanizmu.

Prezydent Pattai wspomniał następnie o Lue- 
gerze, jako burmistrzu miasta Wiednia i wezwał 
do uczczenia pamięci zmarłogo przez przyrze­
czenie pielęgnowania prawdziwych cnót parla­
mentarnych. -

Następnie na znak żałoby prezydent zamknął 
posiedzenie, naznaczając następne na godzinę 
1 2 7 , po południu.

Wiedeń. Poszczególne k l u b y  zbiorą się dziś 
po p o ł u d n i u  na naradę, celem uchwalenia 
m a n i f e s t a c y i  ż a ł o b n e j  z powodu śmier­
ci Luegera. -a

Klub r u m u ń s k i  wysłał do partyl chrześci- 
jańsko-socyalnej deputacyę z kondolencyą. Klub 
ten wyśle również deputacyę na pogrzeb.

W  pogrzebie weźmie udział d e p u t a c y a  m. 
P r a g i  z b u r m i s t r z e m  G r o s z e m  na  cze­
le i wszystkie miasta dolno-austryackie w oso­
bach swych burmistrzów.

Plakat miejski.
Wiedeń. Prezydyum Rady miejskiej wydało 

dziś następujące ogłoszenie o śmierci Luegera:
„Ludność miasta Wiednia, której całe życie 

i miłość poświęcił burmistrz jego dr Karol Lue­
ger, zawiadamia prezydyum Rady miejskiej, że 
zmarł on dziś o godzinie 8 min. 5 rano. Cześć 
jego pamięci".

Z ostatnich chwil Luegera.p'
Dr Weisskirćhner jeszcze przed tygodniem, 

rozmawiając po raz ostatni z Luegerem, oświad­
czył, że wobec zmienionej sytuacyl politycznej 
sądzi, że nie może usunąć się z gabinetu i dla­
tego nie może przyjmować następstwa po Lue- 
gerze jako burmistrz Wiednia.

Następcą Luegera na stanowisku burmistrza 
będzie więc dr G e s s m a n n ,  a przywódcą par­
tyi chrześcijańsko - socyalnej ks. L i c h t e n -  
s tein. .

aiattoitórjo&K] Reformy"
z dnia 10 marca.

Biarritz. Król E d w a i d  przybył tu wczoraj 
wieczór, powitany owacyjnie przez ludność.

Paryż. Ag. Hayasa donosi z C a s a  B l a n c a  
o starcia francuskich żołnierzy, z oddziałem 
Zaerów, którzy przybyli w sile 800 ludzi. Zae- 
rzy zostali odparci. i

Sprawa samorządu Królestwa 
Polskiego.

Petersburg. „Riecz" donosi: Rada ministrów 
powtórnie rozważała projekt ustawy s a m o r z ą ­
du m i e j s k i e g o  w Królestwie Polskiem. Dys­
kutowano nad zasadniczemi podstawami syste­
mu wyborczego, przyczem powoływano się na 
krytykę systemu wyborów kuryalnych w komi- 
syach Rady państwa i Dumy. Postanowiono za­
czekać na ostateczną opinię Dumy o wyborach 
kuryalnych, przy rozważaniu projektu ziemstw 
w prowincyach zachodnich. W razie odrzucenia 
przez Dumę tej zasady wyborczej, zamierzono 
zastąpić kuryalny system wyborów miejskich w 
Królestwie Polskiem, przez system wyborów 
proporcyonalnych.

Iz wolski i zbliieuie acsirc-posyjskto.
Petersburg. Przy dyskusji nad budżetem mi­

nisterstwa spraw z a g r a n i c z n y c h ,  która się 
rozpocznie wkrótce w Dumie, minister I z w o l -  
s k i  wygłosi długie „eiposó* o s y t u a c j i  
z a g r a n i c z n e j ,  zwłaszcza o sytuacji na p ó ł­
w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  i bardzo obszernie 
zajmie się sprawą zbliżenia a u s t r o - r o s y j -  
s k i e g o .  r<

Car w niebezp^czeu iłwie.
Petersburg. 'W czoraj na Newskim Prospek­

cie, koło ulicy Karawannoj, zderzył się e k wi -  
p a ż  c a r a z w o z e m  t r a m w a j o w y m ,  który 
zdołano jeszcze na czas wstrzymać i zapobiedz 
katastrofie. Car strasznie zbladł z przestrachu, 
sądząc, że chodzi tu o zamach. Kilka osób, ja­
dących wozem tramwajowym odniosło, z powo­
du nagłego zahamowania wozu, bolesne zranie­
nia.

Przeciw motorowemu wozu tramwajowego 
w d r o ż o n o  ś l e d z t w o .

Stronnictwa wobec reformy 
wyborcze].

Berlin. Dzienniki donoszą, że toczą się roko­
wania o przystąpienie partyi narodowo-liberal- 
nej do k o m p r o m i s u  k o n s e r w a t y w n e g o  
w sprawie pruskiej sejmowej reformy wyborczej.

Eud£ei marynarki.
Londyn. B u d ż e t  m a r y n a r k i  na rok 

1910/11 wynosi 40,603.000 funtów szterlingów, 
wobec 35,142.000 funtów w roku zeszłym.

Po zamknięciu numeru.
Kraków, 10 marca.

Zwołanie eubkomitetu komisyl reformy wy- 
borozej do 8ejmu. Jak elę dowiadujemy, prezy­
dent dr L e o jako przewodniczący subkomftetu re­
formy wyborczej do Sejmu, zwołał posiedzenie sub- 
komltetu na d z i e ń  19 m a r o a  b. r. w gmachu 
sejmowym we Lwowie na godz. 10 rano.

Z powodu śmierci Luegera wysłał prezydent 
m. Krakowa, dr Leo, depeszę kondolencyjną, na rę­
ce pierwszego wiceburmistrza Wiednia, p. Neu- 
mayera.

Wybory z nowo przyłączonych gmin. Oelem 
przygotowania wyborów 11 członków Rady miej­
skiej z gmin podmiejskich, przystąpił magistrat do 
s p o r z ą d z e n i a  l i s t  w y b o r c z y c h .

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekcyi ekonomicznej, pod przewodnictwem r. m. 
W. B e r i n g e r a .  Sekcya poleciła magistratowi, 
aby w porozumieniu z k o n s e r w a t o r e m  i za- 
siągnąwszy opinii Rady artystycznej przygotował 
wnioski w sprawie u p o r z ą d k o w a n i a  B a r b a ­
kanu.  ^

Sekcya wy raziła życzenie, aby kuratorya, czuwa­
jąca nad p a r k i e m  J o r d a n u  zbadała sprawę 
r o z s z e r z e n i a  b o i s k  w parku, przez przyłą­
czenie do parku pasu gruntu, leżącego na lewo od 
mostku na Rudawie. Zarazem poleciła sekcya ma­
gistratowi usunąć d r u t y  k o l c z a s t e ,  umieszczo­
ne przy zejściach z deptaku na Błonia.

Komi8ya teatralna odbyła wczoraj 'posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta dra Lea. Komisya 
przyjęła sprawozdanie z działalności artystycznej 
teatru miejskiego w drugiej połowie 1909 r. na 
podstawie referatu członka komisyi dra Jóżefa 
Fl acha.

Z powodn upływu kontraktu dzierżawy teatru 
w roku 1911, uohwalono przedłożyć Radzie miej­
skiej odpowiednie wnioski co do r o z p i s a n i a  
k o n k u r s u  na d a l s z ą  d z i e r ż a w ę .  Wkońcu 
na wniosek prezydenta m. dra Lea wezwano dy- 
rekcyę teatru miejskiego, aby z powodu o b c h o d u  
g r u n w a l d z k i e g o  zastrzegła w letnim sezonie 
operowym trzy przedstawienia, odpowiadające uro­
czystości lipcowej, a nadto aby odstąpiła gminie 
m. Krakowa w drugiej połowie czerwca b. r. je­
den wieczór dla obchodu kn ozol Chopina.

Parcele gruntowe. W  sprawie odstąpienia sto­
warzyszenia b u d o w y  t a n i c h  d o m ó w  dwóch 
psreel, położonyoh w dzielnicach VII i VIII, uohwa- 
liła sekcya ekon. polecić magistratowi, aby wypracował 
plan parceiacyi gruntów miejskich na t. zw. „Birn- 
baumówce" w dzielnicy VIII, a w rażie stwier­
dzenia niemożebnośoi przystąpienia do parceiacyi 
tych gruntów, aby przedłożył wnioski co do odstą­
pienia wspomnianemu stowarzyszeniu innyoh parcel 
w obrębie dzielnic VII i VHI.

Skanalizowanie Wisły. Dyrekeya dla budo­
wy dróg wodnych w Krakowie ogłasza ponownie 
rozprawę ofertową, oelem oddania w przedsiębior­
stwo robót budowlanych około skanalizowania;Wisły 
pod Krakowem. Oferty należy wnieść do dziennika 
podawcaogo ekspozytury dyrekcyi dla budowy dróg 
wodnych w Krakowie, ul. Basztowa 18, najpóźniej 
do 31 marca b. r. Bliższych informacyj udziela Iz­
ba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Program wieczoru urządzonego przez Towarz, 
wzaj. pomocy ucz. uniw. Jagieil., w dniu 11 mar­
ca obejmie jeszcze występ chóru mięszanego To­
warzystwa muzycznego, pod dyrekcyą p. Feliksa 
Nowowiejskiego, złożony ze 120 osób osób.

2. sali sądowej. (Ohydna zbrodnia). Dziś to­
czyła się w krakowskim sądzie karnym, przed 
trybunałem przysięgłych rozprawa karna, będąca 
epilogiem wstrząsającego faktu brutalnego napadn 
na nieletnią dziewczynę. Ohydne to zajście miało 
miejsce w grudniu ubiegłego roku w Krakowie w 
ulicy Poniatowskiego.

Na ławie oskarżonych zasiedli pod zarzutem 
ohydnej zbrodni i ciężkiego uszkodzenia ciała 21 
letni ceglarz Władysław M o d z e l e w s k i  rodem 
z Krakowa, 40 letni podmajstrzy mnrarskl (żonaty), 
Józef A d a m s k i  z Zakrzówka i 22 letni pomocnik 
murarski Jan D n d a s rodem z Krakowa.

Ofiarą rozbestwionych indywiduów padła 13 letnia 
słażąca Katarzyna Kwieoieniówna, pochodząca z 
Brzozówki w Król. Polskiem. Dnia 12 grudnia z. 
r. wciągnęli oskarżeni podstępnie dziewczynę do 
suteren nowo budującego się domu w nl. Ponia­
towskiego 1 tu dokonawszy na broniącej się roz­
paczliwie ohydnej zbrodni, okrutnie ją pobili i po­
ranili.

Rozprawa jest tajną. Trybunałowi przewodniczył 
radca Obtnłowicz, oskarżał prokurator dr. Jendl. 
Obronę oskarżonych, którzy stają z wolnej stopy 
podjęli adwokaci: dr Szalay, dr Sternbach i dr 
Olearski. Świadków powołano 12.

Wyrok zapadnie po południu. W sądzie przed 
zamknięteml salami gromadzą się tłumy ciekawej 
przebiegu rozprawy publiczności.

Z Lodzi. (Wieczór Chopina w teatrze. —  Spra­
wa ustąpienia p. Zelwerowioza. — Udaremniona 
kradzież na kolei.)

—  Teatr polski wystąpił wczoraj z uroczystym 
wieeżorom ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
Chopina. Zgromadził się tłumny zastęp publiczno­
ści. Słowo wstępne o twórczości Chopina wypowie­
dział p. H. OpieńskI, następnie chór męski „Arfy" 
odśpiewał poloneza A-dur Chopina, oraz chóry mie 
szane wykonały utwory Chopina l Noskowskiego. 
Artyści teatru łódzkiego odegrali obrazek scenicz­
ny Sarneckiego: „Fryderyk Chopin", w końcu zaś 
p. Mielewskl deklamował „Marsza żałobnego" Ujej­
skiego. Podczas wieczoru panował podniosły na­
strój.

—  W  tych dniach odbyło Bię posiedzenie To­
warzystwa Teatralnego z powodu zrzeczenia się 
przez p. Zelwerowicza prowadzenia nadal teatru 
polskiego (kontrakt upływa 15 maja r. b.). Zarząd 
Towarzystwa zajmie się ogłoszeniem konkursu na 
oddanie przedsiębiorstwa prowadzenia polskiej 
sceny.

— Do magazynu stacji towarowej kolei fabrycz- 
no-łódzkief zakradli się złodzieje. Dyżurny urzęd­
nik zauważył z-odziei w chwili, gdy wybijali otwór 
w ścianie. Zaalarmowano służbę kolejową i żan­
darmów. Ci ostatni dali kilka strzałów, raniąc zło­
czyńców, jak widać z krwawyck śladów, mimo to 
jednak zdołali oni zbieds.

Depuiacya ofieyantów. z  Wiednia doneszą:
W dniu 8 marca br. zjawiły się w parlamencie 
deputacye państwowych ofieyantów kancel. - sałej 
Austryi w sprawie uregulowania stosunków służbo­
wych. Galicję reprezentował prezes zachodnie-ga- 
lieyjskiego Związku „Łączność" w Krakowie p. 
Podgórczyk i wiceprezes p. Kwiatkowski oraz pre­
zes wschodnio-gallc. Związku „Unia" we Lwowie 
p. Zieliński i p. Bunda.

Z parlamentu udały się deputacye do minister­
stwa skarbu i sprawiedliwości, gdzie przyjęte zo­

stały przez szefów sekcyi dra Schneidera von Lin* 
hofen, względnie dra Holzknechta. Deputacyę gali- 
cyjską przyjął również minister dla Galicji, J. Eć 
dra Dulęba.

. Z ostatnie] c M .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 10 marca).

Wiedeń. P o g r z e b  dr a  L u e g e r a  odbę« ,  
d z i e  s i ę  w p o n i e d z i a ł e k  o g o d z i n i e 1 
p ó ł  do  d w u n a s t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m .

Wiedeń. Lueger z o s t a w i ł  t e s t a m e n i  
p r y w a t n y ,  w którym cały majątek 120.000! 
kor. zapisał ob u  s w y m  s i o s t r o m.  Po ich, 
śmierci majątek ten ma przejść Da z a p i s  je -1 
g o  i m i e n i a .

Siostrom miłosierdzia, które go pielęgnowały,! 
równie zostawił Lueger legaty. *

Kosztowności zostawił zmarły swoim przyja­
ciołom do wyboru.

Jak słychać, Rada miasta ma uchwalić doą 
ż y w o t n i e  e m e r y t u r y  dla obu sióstr Luer 
gera.

Oddzielne numeru „H. PPlormul
poranne po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. z* 

egzemplarz, nabywać można:
W Krakowie:
W  a d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r m y " ,  uL 

Jagiellońska 10. |
Przy ul. S ł a w k o w s k i e j :  Agencya Hop- 

casa i Salomonowej; Handel Bachowskiej (dom 
X X  Marków).

W  R y n k u  G ł ó w n y m :  Trafika główna- 
W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; skle' 
(w hali) Mańkowskiej,

Na Ma ł y m R y n k u :  Trafika Ałfusa, stolik 
Agencyi J. Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy S i e n n e j :  Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazjum św. Jacka).

Przy ulicy K a r m e l i c k i e j :  Handel Sterna, 
L 8; Nasalik i Ska 1. 46.

Przy ulicy F l o r y a ń s k i e j :  Trafika Mar­
kowicza, 1. 22.

Przy ulicy D ł u g i e j :  Handel Bęknera, 1.4.. 
Handel Ł. Mackiewicza, 1„ 34; Handel F. Kusza* 
1. 33; Handel Berwalda I. 53.
' P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksandrowicza 

w hotelu Centralnym.
N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u wylotu uL 

Szpitalnej.
Przy ulicy G r o d z k i e j :  Handel Bau nln*; 

gera, 1. 10; W.Rosenblum, skład papieru; Han­
del Rympla, 1. 60.

Przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j :  Stanisław 
Nikiel, handel korzenny, L 29.

Przy ulicy S z p i t a l n e j :  Trafika G. Gliick- 
licha. "

Przy uL W o l s k i e j  (przy moście) Handel
H. Goldberga.

Przy ulicy W i e l o p o l e :  Handel H. Stat- 
tera, 1. 18.

Przy nliey S t a r o w i ś l n e j :  Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Tafle- 
ra 1. 1; Trafika Emila Wandzilaka 1. 26.

Przy nlicy W i ś l n e j :  Trafika, 1. 11.
- Przy ulicy D i e t l o w s k i e j :  Kiosk agencyi 
Hopcasa i Salomonowej.

Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrel- 
bera L 2.

Przy ulicy K r a k o w s k i e j  (w hotelu Mul­
lera) Handel Mannego.

Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kretschmer;
I. 23.

P l a c  W  W. Ś w i ę t y c h :  Handel Fromraero- 
wej 1. 11; Trafika Laulichta.

Przy nlicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka L 
1; Handel Jakóbowicza.

Przy ul. Krowoderskiej 1. 17: Trafika Sobie­
raj skiego A.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

i f — m  rigrfimmłFfii* -S

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą o< 

redakoyi).

Wódka francuska i sól Molla.

nacieranie ból usmierzającee i 
wzmacniające.

Flaszka orygin. T90 K. Dostać można 
w każdej aptece i drogueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę n ap­
tekarza A. Molla, c. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń I., Tncblanben .

Kancelarya adwokata krajowego

Dra Michała DANIELAKA
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37. 

1054 14

K u r s a  t e l e g r a f i c z n i
Wiedeń, 10 marca. (Giełda południowa.)
Marki 117*70. Kenta majowa 95-15. Renta koronową 

węgierska 98-—. Akoye aostr. zakł. kred. 682'— , Akcya 
węg. zakL kred. 831-—. Akcye Anglobanku 319-—. Akoys 
Umonbanko ftlO.—. Akcye Bankrereinu 55A-—. Akoye Lkn- 
derbankn 604'—, Akcye kolei państwowy oh 756'—. Lom­
bardy 125-50, Akcye fabryki broni O—-—. Akoye tyto-, 
niowe 375'—-. Alpinj 787-50. Rima-Mnranyi 667-25. Ak­
cye praskiego Tow. iefamego 2612'— Loty tureckie 
239-50, Ruble 2ć4’75. Akcye galio. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienie: silne.
Berlin, 10 marca, ((łłelda poranna.)
Akoye kredytowe 214-25. Tow dyskontowe 197-—.
Upoeebienie: utrzymane.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 10 maroa. Pszeuioa na kwieoteń od 13-27 

do 13-28; pszenica na maj od 13-23 do 18*24; pszenica 
na październik od 10-92 do 10'98; żyto na kwiecień od 
842 do 8-4 8 ; żyto na październik od 8T 2 do 8T 8; 
owies na kwiecień 7"25 do 7-27; owies na paździer­
nik od — do — : kukurydza na maj 6-14 do 6"15;' 
kukurydza na lipiec od 6-29 do 6-31; rzepak na sierpień 
13-60 do 13-80.

Oferty m ierne, ohęć kupna utrzym ana, usposobienie sil­
ne, p iękn ie . *

Skład piwa w  Krakowie
ul. św. Jana L. 5. — Telefon 95.

Poieca P. T. Publiczności 
dś znakomite piwa a okocimskie i pilzneńskie w beczkach i butelkach

W y s y ł a  piwo na
I

’ p r o w i n c y ę



Nr 112.

W a ź i s e  d l a  P a ń !  
fia  s e zo n  w io s e n n y!

N O W A  R E F O R M A

1 konfekcji damskich - - ■

Czwartek 10 Marca 1910

zo s ta ła  przeniesioną do lokalu Kostyumy angielskie i suknie naj- 
jeoo i s przy ulicy nowszych fasonów wykonuje nad­

zwyczaj starannie i gustow nie
::: Zamówienia przyjmuje na omówionych warunkach( f t r a f e t t e j  21, l. p.

M M e
s z c z s s ^ S a l s  ź s s m a l  

s s z e m m
cena 1 korona, z prze* 
syłką 1 korona 3 5  hal.

b o t o w i  k r o j e

f r a n c u s k i e ,  a n g i e l s k i e  i  u j l e d e ń r . l i l e  na wiosnę i lato 1910 roku zawierający modeli jakoteż

na snknie, kostyumy 
żakiety, spódnice, szla­
froki, matynki, bielizną 

damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny na wszelkie 
miary poleca Itf. L A N D A U , K r a k ó w ,  ul. M i k o ł a j s k a  1. 7

' Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu bezpłatna. 138 6 o

D y w a n y  i c h o i B i i I k l  a  L i n o l e u m  -  -  -  -  
C e r a t y  i  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  c e r a t o w e

poleca firm a
158 4 20

r .  i A . ' N ( I 8 8 B A U H
Kraków , Dietla 41.

Ceny sta łe  - - - - nader n isk ie !

l i i i słynnej światowej marki B. B. (Urąnell)

2 B r o w a r u  M ie s zc za ń s k ie go w  P ik n ie  m M B S r j  J .  ;
w beczkach, butelkach, syfonach — poleca: Wysyłki na prowiucyę uskutecznia się odwrotni*

Uwaga: Prawdziwa „Prazdrój11 Pilzneński 
tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 

etykietach uwidocznioną. a# 49 78

Bibułki do papierosów 99
■ysrssE C jcisie  c ł o  n a b y c i a .

Tutki do papierosów.
. w g a u g r a n M i f i K

Znakomita

,l«rtafa z wieżą
w s z ę d z i e  
w krajn 

do nabycia

w Krakowie.
Rok założenia 1853. 121 16 o

K u p u ję
aiywaną garderobą mąską. Proszą na- 
isać korespondentką pod L. Schinaus, 
raków, Brzozowa 14. 1592 7 14t

O 6 9 @ ® 8 0 E O 0 S G O I
3C 03S G 0S y 0t e 03
K i i m i m e n

W o z y  o s o b o w e ,  c i ę ż a ­
r o w e ,  o m n i b u s y ,  M o ­
d e l e  w o z ó w  1910 n a  

s h i a d z i e .  1860 2 0

Warsztaty i ma­
szyny do naprawy 

samochodów 
i motorów wszel­
kich systemów.

Skład benzyny, oliwy 
i smarów.

T o w a r z y s t w o
dla sprzedaży

motorów i samochodów
w  K r a k o w i e  

Spółka z odp. ogr.
Kraków, ul. św. Filipa 9.

B i i s e e i i s s a r  i i  
a a s  i t f  i r - a i  i r i r
0 0 O 0 @ 8 0 1 C iS 8 8 9 9

W alu©  Z g r o m a d z e n ie
członków ^

Tomnrzystmu pażyczlootso I oszc^dnrfici
w Skawinie

odbędzie się dnia 14 m arca  b . r . o godzinie 4 po po­
łudniu w lokalu Kasy Towarzystwa.

h - /¥*
'  % P orząd ek  ob rad :

1. Przyjęcie bilansu za rok 1909 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum na wnio­
sek komisyi rewizyjnej; \

2. Rozdział zysku na wniosek Rady nadzorczej;
3. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących;
4. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej, na rok 1910;
5. Wybór trzech członków Dyrekcyi i ich zastępców; 1784 3 3
6. Wnioski członków. *

Skawina, dnia 2 marca 1910 r.
Prezes:

K s. T eo fil F lis  m. p.

C. k. Nadworni Dostawcy

1731 4 10 w Krastowie, Rynek główny II
polecają na sezon obecny swój bogato zaopatrzony magazyn gotowych 
ubrań męskich i dziocinnych własnego wyrobu. —  Na żądanie wykonujemy, 
ubiory wedle miary i udzielamy też kredytu na dogodne spłaty miesięczne/']

Zjadtr anstr. akryjne la- 
®azjn#« żeglugi wowej-

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Rozkład Jtiuy:
•) x Tryestu do Nowego Jorku:

Oceania 18 lutego
Argentina
Martha Washington
Alice
Łanra
Oceania
Argentina
Martha Washington
Alice

5 marca 
12 „
36 „

2 kwietnia 
9 a ..

23 „
30 „
14 maja

Generalna Agencya

b) z Tryestu do Argentyny
przez Rio <le Janeiro:

Columbia 3 marca
Francesca 3*  24 „ a
Atlanta "" 14 kwietnia
Sofia Hohenberg 5 maja

Informacji udzielają, oraz sprzedaż kart okrę­
towych uskuteczniają:

f i o l d l u s t  I  § - k a
Biuro speu jcjjn o-b om isow e 1392 4 O

Krabów, uL Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). Główna Beprezentacya we Lwo­
wie, ul. Na Błonie 1. 2, oraz wszystkie prowincjonalne agencje.

Najlepszym f najpraktyczniej­
szym środkiem do prania

bielizny i wszelkich materyi oraz do mycia sprzętów
domowych jest

z parowej fabryki mydła
gU. RtewslśiefjO w M sow łe.

Proszek karawanowy przewyższa jakością wszystkie 
tym podobne wyroby, jest najtańszym i bezwarun­
kowo najoszczędniejszym w użyciu. Świetnie wybiela 
bieliznę, nadaje jej: przyjemny zapach i pod gwa- 
rancyą nie zawiera żadnych szkodliwych dla bielizny 
i rąk składników. Żądać wszędzie w pakietach po 20 
i 40 hal., wystrzegać się naśladownictw, prawdziwy 
tylko z marką ochronną Wielbłąd. m s  3 5

A  B m m  Cusftpdls
Lwów, ul. Leona Sapiehy L 4 3 .

M oE nijay  f a b r y c z n e  z murowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteż bez zbiorników. —  M u r o w a n e  w i e ż e  w o d n e .  — 
O b m u r o w a n i a  k o t ł ó w .  —  P i e c e  g e n e r a i o r n e  pa­
tentu Custodis. —  B u d o w a  p l e c ó w  g a z o w y c h  według wła­
snych patentów dla przemysłowych' celów wszelkiego rodzaju. — 
U r z ą d z e n i a  n a  o p a ł  r o p ą  według patentów Custodis dla 

wszelkich pieców i kotłów. 1611 5 30

„ K u lo -M r u lo r "
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę —  działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca i w. i. —  Broszurki ilustr. darmo =====

T .  A r m a t y  s  .
O p t y k  i  M e c h a n i k

Kraków —- pl. Maryacki 3 .
.' i*

Okulary —  binckle najmodniejszych systemów wyko­
nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. ■■■ — —

. Ilia o Hel
koło Bielska, położona wśród dobrze u- 
trzymywanego cienistego ogrodu owo­
cowego i ozdobnego, obejmująca 5 po­
koi i przynależytości, zupełnie urządzo­
na, jest do sprzedania za przystępną 
cenę, lub do wynajęcia. Wiadomości 
bliższej udziela właściciel Karol Hecht 
w Bielkku. k imb a 3

I. wiedeński K o u ce sp o w a o j zakład utywsaycli
i Ę n m

ma » v s u  aa iprzedai w bardzo wialkim wy­
boru bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kaczer- 
faetony wBzellriego rodzaju, lekkie kabriolety, 
browne i t d .  Kapuje też cate urządzeni* 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ii. Prateiatraga 
76, Hotel Nordbahn. Tek 20107. 53 29 0

Boy-Ram z Konikiem
firmy Bcrgmann et Cs. Duzne i Djeczyn i. t  
jest niezrównanie dobrym przeciw łapie- 
żowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu si­
wieniu i wypadania włosów, wpływa ko­
rzystnie na icli porost i jest nadzwyczaj 
wzmacniającym środkiem do nacierania 
przeciw renmat. dolegliwościom. Dostać 
można we flaszkach po 2 i 4 K w aptekach, 
drognerjaeh, perfnmeryachi fryzycmiach.

1543 3 10

Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 190 26 0

Hala rybna
' I handel delikatesów

P R Z Y  UL. B R A C K IE J L. 5  W  K R A K O W IE

Na post!
poleca: codziennie świeże transporty ryb morskich, rzecznych bitych 
i stawowych tuczonych, żywych oraz wędzonych; konserwy i mary­
naty, kawior wiosenny, wina butelkowe, owoce południowe, marmo­

lady, sery, masła i codziennie świeże wędliny
po cen ach  bezkonkurencyjnych . —  Z a m ó w ie n ia  na p row ln cyę  u sk uteczn ia  odw rotn ie .
1378 7 11 St. Stefański a Ska.

C. k. anstr. koleje państwowe.
W f e ią g  % r o z b f o d B

do założenia nowej fabryki mechanicznej 
w celu wyrobu artykułu, który się do­
tychczas sprowadza z zagranicy za prze­
szło 50 milionów kor. rocznie, poszuku­
je przedsiębiorca, który sam posiada 
większy kapitał, spólnika z majątkiem 
100 do 150.000 kor. Rentowność zape­
wniona. Informacyi udziela osobiście Na­
tan Scheuer, Kraków, Zielona 11, w so­
boty i niedziele od 12 do 3. 901 7 10

Gratis i franes
m. wysyłam kaźdemn swój wielki o-
»«* A bficie ilustr. główny katalog z prze-

f f  szło 3000 odbitek mocnych, do-
\ fł  brych i tanich przyrządów mn-
JkL zycznych wszelkiego rodzaju. O. i

H B  k. nadw. dostawca BANNS KON*Wmp BAD, dom wysyłkowy wyrobów
f/ jjm L g, muzycznych, Brux Nr 302 (Cze-

y  chy). Skrzypce dla uczniów, bez
* la S H F  smyczka po 4 80, 5-50, 6'— , 6'80 K,

smyczki po 0 '80 ,1-—, 1-4Ó 1'80 K. 
Niema ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 

pieniędzy. 362 12 13

ważnego od 1 października 1909 włącznie (czas środk. europ.).

12.10
8.03

8.00

11.00

8.05

6.10

7.40
7.50
8,00

8.38

9.00
10.30

11.10
11.53

Gdchctiią z Krakowa:
w nocy (osob.) do Podwotoczysk. 
w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 
do Czerniowiec. 
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 
Icknn (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Sokala, Kopyczyniec i Czemiowieo). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej), 
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły, 
r, (osob.) do Suchy, Wadowio, Zwardonia. 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. 
r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.
r. (osob.) do Suchej i Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Koomyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa z połą­
czeniami do wszystkioh odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła, i Nowego Sącza, 
wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Noweg0 
Sącza.
wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 
wiecz, (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla. \ 
wiecz. (eipress) do Lwowa, Ickan, Bu. 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,) do Lwowa 1 Podwołoczysk, 
wieoz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro­
dów, Nowego Sąoza, Wieliczki, 
w nocy osob. do Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

12-50

8.35
6.10

lipca

6.07

6.40

7.28
7.40 
7.69 
8.25

10.35
11.35 

1.00 
1.12

1.27

2.24
8.30
(.45

6.00
6.82

Przychodzą do Krakowa:
w nocy (posp.) ze Lwowa. Od li 
z Czerniowiec. 
rano (osob.) z Podwołoczysk. 
rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa.
r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.
r. (express) z Iokan, Lwowa, Bukare­
sztu i t. d.
r. (miesz.) 1 Wieliczki, 
r. (o:[osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. (osob.) z Oświęcima. 
r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­
wego Sąoza.
r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza,
r. (miesz.) z WieliczkŁ
pop. (osob.) z Koomyrzowa i Mogiły.
pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 
czwartki i święta.
pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Bącza, Jasła, 
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z Wieliczki, 
pop. (osob.) z Husiatyna i innyoh miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
wiecz. (osob.) z Tarnowa, 
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja­
sła i  Budapesztu), 
wiecz. (osob.) z Wieliczki 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa 
wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni, 
wiece, (posp.) z Podwołoczysk i ickan 
w nooy (osob.) z N. Sąoza i Zakopanego 
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.

6.50 
7.10 
9.12 
936 

11.00 
10.40

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyaoh o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedyoyjnem Bajońskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A —B) i w han - 
dlu Porębskiego i Zimlera.

OiUnszczająea 
Mata Gra&sa

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

Kipiele zietowe 
aromatyczne'

odświeżają wonnio organizm ludzki, 
a przez swoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny. Cena 1 K.

Kretn bowswowy
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane 
i czerwone ręce. Cena 1 K. Mydło bo- 

rasonowe 70 hal.

PastylKi piersiowe
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

Proszet na odwłosienie
usuwa w 5—10 minutach zupełnie bez­
boleśnie i nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękaoh Cena słoika 

2 K 50 hal.

Wyłączny skład w aptece
pod 238 37 50

„BIAŁTC ©ULI SS“
Kraków, Linia A-B Nr. 45. S

■ ^ a o s ^ m  m e b l i  S z c z e n a n a  S a O i k a  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
, j  w  |r f  salonów 1 1. p, Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 

KrakÓW, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. — —  Nr telefonu 738, niki, portyery, fc^ankk kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne.
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M a g a zy n  i Pracow nia sukien męskich

MARCINA CZAJ IWL RECHOWICZA
Kraków, ulica Mikołajska Ł. 2 4

poleca na sezon aiosenny sielR! M  Mieryałfle
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 34 104 

W y k o ń c z e n i e  a r t y s t y c z n e ,  c e n y  p r z y s t ę p n e .

w w w w m w

K o rzT ria  i uosfc&i.
Towarzystwo »The Gresham« poszukuje zdolnego urzę­
dnika podróżującego dla organizacyi. — Zgłoszenia na­
leży podać pisemnie pod adresem: Generalna Ajencya
1837 8 6

Z a i s t e  i l a  Is u p ^ ś w l
Torebek papierowych i papieru pakunkowego dostarcza po przystępnych cenach 

Krajowa Fabryka torebek papierowych 1942 l 3
P o d g ó r z e ,  K a l w a r y j s k a  2 3 - 3 3 .

P A T E N T Y
wyjednywa we wazystkioh państwach 

Inżynier S . B Z B A Ń S K S  
przez o. fc Rząd mianowany ł zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5689).

_____

I-szej jakości

rasmlzKi d m c z u łta e
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 259 27 0
Gaj wór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778

SANAT0R9UM ZIMMERMflNHOOSKIEJ F0HDAC9I
1782 2 12

Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie Rontgena, d’Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da­
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane prospekty 

i darmo. Trzech lekarzy. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący Dr Łoebell.

HU Eerbala x Brodów

Herbata i  Brodów!

Od dawien dafirna z swej dobrssl I zapachu znani prawdzlw
i L i r b a t ^  r o s y j s k ą

1 zbiorą majowego, poleoa handel 20 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  Brodach na pogranioza rosyjakiem

1 ftmt „Familijnej11 bardzo dobrej ...............................K 2-80
1 ftmt „Melange de Moskou“ w oryg. onak., najlepszej 5‘— 
1 ftmt „Imperial" oesarskiej, w oryginalnem opakowania 7-— 
1 ftmt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowyoh 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem ’ /» kg. K 1*60 i 2-20 
Bulion wołyński 1 kilo  ....................................... K 6‘40

poleca si  ̂ na dal

W .! Kosydarekl
t r a k ó w ,  0 L  L* M

konc. blacharz i instalator wodociągów.
U skutecznia pokrycia daeków  wszelkimi meta­
lami. Instaluje w odociągi, piornsiockpony, rę­
cząc za wykonane roboty. Na sk ład zie  w w ielkim
w y b o r z e  p o s ia d a :  Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Kłozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacja wodociągów. 1691 6 81

III. lip* M H e li
Członków

l i i i b i i  Z t e s i is M © ® ©  w  K r a k © is ? I@
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką * odbędzie się" w Kra­

kowie, w piątek 1 8  m a r c a  1 9 1 0  o godzinie 5 po południu.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków;
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie dyrekcyi abso- 

lutoryum; j
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wnioski co do rozdziału zysku;
4. Zatwierdzenie kooptacyi jednego członka Rady Nadzorczej;
5. Wybór trzech członków komisy i rewizyjnej na rok 1910;
6. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Banku dokonanej w dniu 20 i gi 

kwietnia 1909; _  . ^
7. Wnioski członków.

W  Krakowie, dnia 22 lutego 1910.

cenniKI
darmo 

I oułatnie.

1943

Rada Nadzorcza:
X  J ó z e f  Ł obczow skl 

Sekretarz.
D r  W itold  MiUesJci 

Zastępca prezesa.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istniejo wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
T> „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
-D O  Eię nie psuje.
T ) „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, w j- 
-D G  jaźnie i przyjemnie.
" D -  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
-D G  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i  poleca go dalej znajomym.
T > ~  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomoeą igły 
-D U  i bez igły.
T ) „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
-D G  wszystkich językach i  w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.
T ) ^  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
•DU na nieb i 1000 razy grań - 924 13 20

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

Ł u f ś o  
ulica SyksfusHa L. 2

Tel. 2033/11.

A k c . T o w . G r a m o fo n ó w  w  L o n d y n ie .
J e n e r u ln y  z a s t ę p c a

R r a b f i w
Grodzka 1\ (eMWawelo)

Tel. 641.

Prawdziwe rosyjskie, ©keasy gumowe i
—  —‘— —    —   ——  „ Prawdziwe tylko ze -

sq najlepsze!!
172 13 52

79 G e n e ra ln y  k o n tr a h e n t

>Sk HERMANN HIRSH, Wiedeń, ¥1113.

KRAW IEC  R A F * S K 1
Józef Gałązka

Jako sp ecya ln ośó : Kostyum y. —  Okrycia. —  Spódnice. 
W ykończenie staranne, s o i  C e n y  p r z y s t ę p n e .  
F l o r y a i i s k a  1 6 .  1493 6 ie F l o r y a ń s k a  1 6 .

a

eteiaaenfZakład pogrzebowy cajwyisiemi nagrodami

i F A N A  ~% £K  O Ł M E G  3>
przy oL te Tomasza L l  taż pizj plan Szczepańskim —  Telefon lir 331

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiajów europejskich. 21 50 0

( M y  s u s z o n e
tegoroczne, jasne, 1 kg. 3'50 K, ciemne 
1 kg. K 2'50, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
Svótec u Biliny (Czechy). 1352 6 10

pod korzystnemi warunkami m a ją tek  z iem sk i 
w powiecie cioszanowrkim, oddalony od „ta<_yi 
kolejowej o 1 godzinę jazdy gościńcem, o po­
wierzchni 808 mrg., z czego lasu sosnowego 
300 mrg., wartości przeszło 160.000 kor. Pałao 
o 8 ubikacyach, budynki gospodarczo i t. d. 
wartości 660.000 kor. Cegielnia, dochód brutto 
43.480 kor., podatki 800 kor. Krescencya ł in­
wentarze wspaniałe. Gotówka do kupna potrze­
bna co najmniej 400.000 kor. Majątek ten mo­
że być ewentualnie zamieniony na inny większy 
we wschodniej Galioyi z lasem, z ewentalną 
dopłatą. Zgłoszenia: Konc. Biuro kupna sprze­
daży majątków i realności, Kraków, Mały Ry­
nek 1. 4. Nr telefonu 1099. 1863 2 5

— Piękno i  bujne włosy wytwarza jedynie —

99 2 4 J M “
wypóbowany odżjwezy proszek do pielęgnowania 
włosów, usuwa parple, łupież, pobudza do silniej­
szego porostu i nadaje naturalną i świeżą barwę.

T a n i  i  p r a k t y c z n y .  . 
P a k i e t  2 5  k a ł .  -

Do nabycia w Krakowie w drogneryash M. J. 
Linka, Zopotba 4, Ski, Hanaka i  S-ki, Komo­
rowskiego, Paehuckiego, Sanitas, Klemensie- 
wiczowej, 'omaszewskiego, Reifera, Bęknsra. 
Reima & Ska i w apteee M. Redera. W Pod­
górzu: w aptece M. K. Luczki i w drogueryi 
H. Stiela. W Bochni: w drogueryi J. Michni­
ka. W  Wadowicach: w aptece Mr. K. Homego. 
W  Żywcu: Mr. Koruieki. W  Tarnowie: W. Brach- 
W  Rzeszowie: Mr. St. Zgórka. W  Nowym Są. 
czu: T. Kwieiński i L. Golernter. W  Zakopa­
nem: Mr. St. Ossowski. 275 25 SO

Ważne 
na stilon budowlany!!!!
BBaBHlBHUBBERSBBBBBBBHBSBHBB

Fabryka wapna 
Stanisława Krokowskiego i Sp.
w Pogorzycach (ładownia kolojowa) obok Chrzanowa

B H B  a 1549 6 6

sprzedaje p o  a s jm is s y c ft  ce n a ch  wapno bu­
dowlane i nawozowo z pieca kręgowego naj­
nowszego patentowanego systemu, wypalano z 
dolnego wapienia muszlowego z formacji trya- 
sowej. Wapień ten według przeprowadzonej ana­
lizy chemicznej zawiera U7'36ł/s węglanu wa­
pniowego (Ca CO,) a t flk»  0'67“/» węglanu ina- 
gnowego (Mg CO,), wskutek czego wydaje naj­
znakomitsze wapno tak pod względom jakości, 
jakoteż wydatności. Ze względu na swoje skła­
dniki i brak szkodliwych przymieszek jako to: 
buł kwarcowych, piasku i t. p. nadaje się dla 
przemyśla chemicznego t. j.: do fabiykaeyi so­
dy, amoniaku, chlorku, wapna, kwasu octowe­
go i winnego, dla cukrowni, garbami, hut szkla­
nych i t. p. Na żądanie przedkłada aię szcze­
gółowe analizy chemiczne. W  wapnie nieme, 
niedopalonyck kamieni. Zastępstwo sprzedaż* 
Kraków, ul. Dietlowska 21, I. piętro na lewo.

Mieszkania
z 2 i  3 pokoi z kuchnią, łazienką etc. (oświetle­
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
przy ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatowskiego 
(Blich) wiadomość tamże. 1854 3 10

Sklep hafciarski
w śródmieściu, z wyrobioną klientelą, 
z powodu wyjazdu do odstąpienia pod 
dogodnemi warunkami. Zgłoszenia pod 
M. poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu. "> 1896 2 3

SZAM PAN

T O R L £ Y (

(ijn od 1 kwietnia 1910  r. 
Mę pokoju kawalerskiego, 

umeblowanego, na 2 osoby, z osobnein 
wejściem. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod T. P. 1910 poste restante Kraków.

1844 3 3

Handel korzenny'
mieszany, na ruchliwem przedmieściu 
Krakowa, z wyrobioną klientelą, do sprze­
dania. Zgłoszenia: E. Osiński, Kraków, 
Łazienna 4, I p. (ustne do 10 rano). 

*■ 1813 3 4

nawiązać poważną korespondencyę 
z człow iekiem  na stanowisku, inteli­
gentnym , w  celach m atrym onialnych. 
A dres: poste restante
KraSsÓW , za okaz. kw itu. is is  3 3

SS c y b U £ < ? i  i !
Z a m ia st K 320 — ty lk o  K 801

Dla reklamy ce­
lom rozpowszech­
nienia mej firmy 
w G alicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
roworów styryj­
skich modeli 19*10 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemu gumami z 3-letnią gwarancyą 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnabiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2 80, świeże silne płaszcze K 5. 6, 7, 8, 
węże K 3'60, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hurtównych. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie ! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W eissb erg , W ie­

deń , n ,  U atere D on su stra sso  23 D.
1023 9 0

Kilkanaście wiader

polskiej, głębowickiej, 
ma do odstąpienia Zarząd dóbr Kopy- 
tówka, poczta Brzeźnica. 1881 3 3

prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długga 21 
II piętro. 1674 10 10

M l i i i  t a l i i !
Poznańezyk, ze wszystkiemi pracami biurowemi 
obeznany, pragnie zmienić dotychczasową po­
sadę w Galicyi. Zgłoszenia: T. D. 2. poste 
restante O św ięcim . 1882 2 3

pisząca biegle na ma- 
*  C U M M flld . szynie, poszukuje za­
jęcia od 6 do 8 wieczór. —  Zgłoszenia 
pod Iłl. K . przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 1885 a 3

władająca biegle językiem niemieckim 
i polskim w piśmie i słowie, z kilkule­
tnią praktyką handlową, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia: F. C. 20 poste re­
stante Kraków. 18S9 3 3

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego, F eliks Sztik iew lcz , mie­
szka F lorya ń sk a  41. Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 7 0

Tak a nie naezej
l e ż y

a O R S E T
bmb— BgggMłłim yHaci f — mw

nabyty  
w moim

w którym naokazalsze 
y y ą  ^  € 1 ^ 3 3 T L ©  bądźto na miarę,

bądź też gotowe,
w wielkim wyborze po cenach najniż 

szych znaleść można.

Herm an P la itn
specjalista gorsetów

S C ra k i& f, O r b i t a  4
Filia: Lwów, Jagiellońska  7 .

Przy zażądaniu gorsetów do wyboru na pro­
wincję, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 
upraszam o podanio objętości pasa, mierzonej 

przez suknię. 1476 9 29

Poszukuje się agenta goiróżĄla,- 
eeg© z własnym wozem i końmi, w 
miejsce zmarłego, który 15 lat posadę 
tę u nas zajmował, do rozsprzedażyvszat 
kościelnych, za prowizję.

Wymagana kaucya 4000 koron w go­
tówce, lub odpowiednia gwaraneya.

Zgłoszenia listowne lub osobiste pod: 
„ l itu r g ia 11* K rasn o . 1705 6 o

© s f a f & l e  z a m ó w f g H i a  
n a  ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e
przyjmować będę dla Prowincji w Wielki W to­
rek, dla Miejscowych w Wielką Środę 1895 3 1 2

J ó z e f  SIERSSONTOW SKI
fabryka wyrobów cu k ie r n ic z y c h  

K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a .

W Zakopane!))
do sprzedania lub wydzierżawienia willa 
o 12 pokojach z urządzeniem. Zgłosze­
nia: A. Grabowska, Wieliczka. i8 9 i 310

„Przyroda" so9 6 o
Era&', Bpii iltoy, Lisia fl-B, I. łt.
w ydaje śniadania, obiady, podw ieczor­
k i i kolacye, p p E jr z ą c S s e a e  ć c i ś l a  
w e S l is g  z a i i s d  f a r s t w a .  L okal 
pierw szorzędny. Ceny konkurencyjne. 
Czytelnia pism obficie zaopatrzona.

@ © ® @  ® © - S 4 >

Młody kucharz s s s s s ^ u a s
stała. Wiadomość w handlu A . F rass, 
Grodzka 37. 1875 3 5

D rtp g o ista  ^
z kilkoletnią praktyką, który j«ż  dłuższy 
czas pracował w Galicyi, poszukuje od 
1 kwietnia b. r. posady. Zgłoszenia pod 
E. K. 100 poste restante Gniezno (Gne- 
sen, Prov. Posen). u?7 3 3

P ie m A f  łallal aśl
w Cieszynie, poszukuje panny, zdolnej do ubiera­
nia kapeluszy. Zgłoszenia najpóźniej do 2ób.m . 
pod adresem Modes Maison, Kepellmer, Cieszyn. 

1878 3 3

młody, poszukuje posady na prowincyę. 
„2004“ poste restante Kraków, za oka­
zaniem legitymacyi. 1817 2 3

do sprzedania. Ul. 
Lubicz 8, w po­
dwórcu. 1913 2 2

M M .
WtiJ.3 Jenewo, pierw szorzędny 
pensyonat do % ry d z i© 7Ż S W lea l3  od
1 czerw ca b . r. —  Z g łjjy en ia  pod 
„Jerzewo" przyjm uje txł. A gen cya  
D zienników  i O głoszeń, K raków , 
Sławkowska 2. 1*73 2 3

W I L L A
II p. w Wieliczce, jest saraz do sprzedania. — 
Sadu i ogrodu 4 morgi, oficyny, stajnie i st*- 
doła. Wiadomość W. Soból w Wieliezee. 1873 2 6

!*ainia
biegło po niemiecku stenografująca i na ma­
szynie pisząca, znajdzie stałą posadę w w:ę- 
kszem przedsiębiorstwie. Zgioszoaia pod A. B. 
do Gł. Agencji Dzienników i Ogłoszeń, Kra 
ków, Sławkowska 2. 1814 3 5

E k o n o m
kawaler, starszy, z dłngą praktyką gospodarską,
dobrem iaw iadectiraD ii, m a S trom ce w ym acania.
Brocakowiki, Kraków. Siairkowska 9. 1887 2 3

Ucznia do pralki '
inteligeatnego, z lepszej r»dziny, z kilkoma 
klasami gimn. lub rcaln. do działa ftts|rifi 
repradakcyjnej poszukuje Z»kł*d rq»r, arbf^. 

Zorza" w Krakowie, ul. Św. Krsyża 7. 1499 6 6

r • • •

i  m m
poleca pieriyszorzędnei jakości

dla kowali i fabryk po cenach 
konkurencyjnych. 1780 5 10

G r z ffis fl  da 
b a r a i e n i a  „  

M a i .  f '
Przez proste czesanie barwi siwe lub rude
włosy na jasne, ciemne lub ezarne! Zgoła nie 
szkodził Przez kilka lat do użytku! Tysiące 

w użyciu. Kosztuje 6 K. Wysyła
J. S c M lie r , Wiedeń, III., Kriegler 

gasse 5/7. /  62 12 12

Po jsyczki 1803 5 11
dla P. T. urzędników państw., autonomiczn., ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, natczyditii i straży 
skarbowej do najmożiiwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondykt-em i bez i 
informaeyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie lub pisemnie ilepresentacya 
B ea iatsn -V 6re iim , Lwów, Kopernika 28, II p

„ W i e l i c s s k a 6* .
W  Rynku, w nowym domu

3  s k l e p y
zaraz do wynajęcia. Informacji udzieli 
firma Perlberger i Schenker, Kraków, 
ul. Grodzka 48. iso7 2 3

Sprzedam lub wydzierżawię
sklep z wędlinami, pieozywsa ete., doskonale 
wyrobiony, posiadający najlepszą klientelę, w 
mieście liczącym 25 tysięcy mieszkańców. W a­
runki kupna bardzo korzystne. Zgłoszenia pod 
.Pewny interes" przyjmuje Admia. „N.Reformy". 

1908 2 3

Duma Z. KumMkidp K ra k ó w  F t o r p s k a  33.
w w w w y w  poleca

Opaski hygieniczne dla Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszno. Bandaże 
dla koni. A rtyku ły  gum ow e hygieniczne. W od y  i sole mineralne naturalne , 
i sztuczne. Sól morska i siarka do kąpieli. Kąpiele z  kwasem  w ęglow ym  
- - fabryki „T le n “ . Świeże zioła  ks. Kneippa W ina  leczn icze. - -

W ysy łk i na ' pro­

w incyę odwrotnie 

opakowani o



6 Nr 112. N O W A  E E JT O E M A Czwartek 10 Marca 1910.

Asystent fariMDft
poszukuje posady zaraz. Farmaceuta 
poste restante Krosno. 1933

M l i
w cało-ci lub części na hipotekę realności w 
Krakowie. Zgłoszenia: „A n ie la *1 poste restante 
K ra k ów , za okazaniem kwitu. 1941 1 3

D ę b n i k i ,  Rynek
do wynajęcia mieszkanie z 4 pokoi i kuchni. 
Wiadomość u właścicielki tamże. 1945 1 3

l i n  nut s a
inteligentna, do towarzystwa dzieci od lat 5 do 
7, na popol. od godz. 3 do 7. Wiadomość w do­
mu Szwajcarskich haftów, Grodzka 14. 1940 1 2

R o w e r  d a m s k i
do sprzedania ul. Retoryka 1. 12, oficyny. I p., 
na prawo, ogladać można od 12 do 2 w południe. 

1953 1 2

■igra M  n t a p
przyjmie absolwent średniej szkoły gospodar­
skiej w Przerowie, mający dobre świadectwa. 
Jnż odbył jednoroczną służbę wojskową. Zgło­
szenia od P. T. właścicieli dóbr przyjmnje: Bo- 
hnmil Dohnal, Iranońce na Hanć (Morawa), 

r- 1930

w yborow o szynki, specyalne kiełbasy 
w  k ilku  gatunkach smaczną młodą 

w ędzonkę, poleca *

/ & g a g k 28£ © J  R ó ż y c k i
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k i  2 2 .

Zam ówienia odwrotnie. —  —  —  
1939 i  10 —  —  Cenniki opłatnie.

K U z C a m n e
Najszlachet. gatunek I-a . K 3 -— za kg. 
Najszlacbet. gatunek Il-a . K 2.— za kg. 
Królewskie. . . ; .  . . K 160 za kg. 
O liw ę r z e y a k s w ą  najlepszej jakości. 
Francuskie lampki Guillona _ Ifteczn e  

»w iat5o“  polecają “

Reim i S p ., K ra k ó w .
Wysyłki odwrotnie. 1903 1 o

Ucznia do praktyki'
inteligentnego, z lepszego domu, z kil­
koma klasami gimn. lub realn., posia­
dającego zdolności rysunkowe, poszu­
kuje Zakład repr. art. „Zorza" w Kra­
kowie, św. Krzyża 7. 1914 i  3

M a  Rygla
poszukuje Towarzystwa, któreby się za­
jęło eksploatacyą węgla i nafty na tu­
tejszych gruntach. - _

Zgłoszenia: Urząd gminny Ryglice 
(poczta i telegraf w miejscu). 1933 1 3

P K I R R H m  K ^ W T *

- polssaBs^ścsawi
mm, -- 1

K x8£3* wyborowo gateefci

Kttsypalgnsj
najnowszgra 

-i najlepszym apa«
sobemzapcmceą

HhftKÓW f P° pBnaw“
... n a jm zsz jis ft ,

. J R W O R m C K h
t  17 26 0

Rutynowanego konoypienta
■poszukuje adwokat D r  L a u t e r b a c h  w  
D o b r o w i e .  1956 l  4

Posiadam 
00 tysięcy koron

chciałbym nabyć realność z długiem 
w śródmieściu w Krakowie, w której 
mógłbym prowadzić handel korzenny. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać pod adre­
sem: „ ? s w a y  iB teres 7 7 7 “ ‘ poste 
rest-aute K r z ió w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. -  1947 1 3

wózki na resorach, nowe i używane karetkii 
lando, kueter-faetony, wolanty i t. p. do sprze­
dania. Kraków, Zwierzyniecka 35. 1927 1 5

M a j ą t e k  !5i e x B « * > i
-  ■ d o  s p r ż e d a s u a '

w powiecie gorlickim, o powiorzełmi 450 
morgów, z czego 105 morgów lasu czę­
ścią rębnego, gleba bardzo urodzajna 
zawierająca margiel, dom mieszkalny 
murowany w bardzo dobrym stanie, in­
wentarze żywe i martwe wspaniałe, od­
ległość od stacyi kolei 5 kim. Długi 
bankowe i kasowe 147.834.

Majątek lasowy o powierzchni 273 
morgi lasu w powiecie nowotarskim, 
buk, jodła, świerk, interes w najbliższej 
przyszłości. Cena 95.000 koron, bez 
długu. "  -  r-r-w 1946 1 5

Łaskawe zgłoszenia do Konc. Centr. 
biura kupna sprzedaży majątków i real­
ności Kraków, Rynek 4,1. telefonu 1099

L. IM. 1935 1 8

KONKUkS.

O g r o d n i k
zdolny, w sile wieku, z dobremi świa­
dectwami, żonaty, poszukuje posady za­
raz. Zgłoszenia: A. B. poste restante 
G orlice . ^  1928 i  3

□
w

o

o

K ilka używ anych fo r 
tepianów  i pianin, o- 
kazyjn ie  do sprzeda 
nia w  składzie fo rte ­
pianów W . B a ra b a ­
s z a , R ynek 39,  A -B .

119 2 3 U
się chce tanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranie u '

G Ó R K I ,  k r a w c a
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  3 4 .  (Pałac Spski).

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań, 1591 3 0

? 'i F a b r y b a '
w okolicy Krakowa przyjmie zaraz 
zdoln ego  u rzęd n ik a  b iu ro w e g o ,
dobrego korespondenta polsko - niemie­
ckiego, wyćwiczonego w pisaniu na ma­
szynie i znającego dobrze stenografię 
niemiecką. Szczegółowe zgłoszenia listo­
wno z podaniem referencji i wysokości 
pensyi, przyjmuje pod „X , Y. 1937“  
Administracya „N. Reformy". 1937  1 3

W  B O C H N I
Kamienica piętrowa. Dom parterowy e dwóch 
pokojach. Dom parterowy o trzech pokojach 
naprzeciw dworca kolejowego. W illa o 4 poko­
jach, z werandą, stajnią, wozownią i  ogrodem. 
Dom parterowy o dwóch pokojach z wielkim 
ogrodem, przy ulicy Krakowskiej, zaraz do sprze­
dania. Wszystko jednego właściciela. Wiadomość 
n administratora obok dworca kolejowego L. 686, 
w Bochni 1932

W  krajowym warsztacie naukowym 
dla wyrobu zabawek w Jaworowie jest 
do obsadzenia posada prowizorycznego 
n a u czy c ie la  ry su n k ów  i m o d e lo ­
w ania  z płacą roczną 2400 koron.

Kompet6nci mają wykazać nie prze­
kroczony 40 rok życia, kwalifikacye do 
nauki rysunków i modelowania, z za­
strzeżeniem do wyrobów drzewnych, a 
zwłaszcza zabawek drewnianych, oraz 
przedstawić dotychczasowe curriculum 
yitae. 1 ,

Należycie udokumentowane podania 
należy wnieść do dnia  31 m a rca  1910 
$n podpisanego Zarządu. t
Trajowy warsztat naukowy dla wyrobu 

zabawek w Jaworowie,i
dnia 6 marca 1910.

f ó ó ź e
rozmajte, w wielkim w,borze: herbaciane, aksa 
mitne, ciemne, buraczkowe i t. d„ jedno i dwu- 
roczne pnie, wysyłam przez kwiecień i maj. 
Sprowadziłem ładne odmiany. Z zamówienia 
będzie każdy zadowolony. Sztuka 60 halerzy.

Ulikolaj Kuczerha
ogrodnik, f t l iż y n fe c .  1931

P o id ła
prawdziwe śliwkowe, nadzwyczaj tanie, 
w 5 kg. przesyłkach pocztowych za za­
liczką, franko do każdej stacyi poczto­
wej za cenę tylko K 3-30 za 5 kg. 
przesyłkę, w beczkach około 70 kg. za 
zaliczką kolejową po 42 hal. za 1 kg- 
loco Berno, poleca Jar. K 1 i m e ś , Berno 
(Morawskie), ul. Scherakowa 9. 1934 1 6

b i a ł ą  i  k o l o r o w ą .
(Na zamówienie z tkanemi herbami lub monogramami).

m m  K r a j © w ©  p ł ó t n a  k o r e z y d s M e
U  s  , jakoteż śląskie i irlandzkie, 180 10 o

R ę ć s n t k f  9 ś e l e r M I  E i i a f f l ©  w i i l k l
poleca w ogromnym wyborze i po cenach najniższych:

jttarya ?ra«5$, XrWw,'Rynek 7.

© W O Ś Ó 14,
Nowe pismo informacyjno przenaczono dla za­
stępców, agentów, podróżujących i t. p. Przyj- 
mujo się zgłoszenia wolnych posad. Redakcja 
i Adininir.tracya „Nowości11, Tarnów, ul. Targo­
wa I. 7. Numer okazowy bezpłanie. Nr 1-szy 
wyjdzie 20 marca b. v. ■* 1929

E
*> £’

pszczelny patoka, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa­
sek* za 10 K. -  Wysyła J ó z e i K oastan ły  
B is-aaź, SEepesdRsdH (Węgry). 1402 18 20

.r  • N adzwyczaj w io il i  w yb ór:  ,
Marynat i ryb świeżych oraz wędzonych, Sardynek w oliwie, Pstrągów, T niee^ka. Łososia. — 
Jarzyn i owoców w hermetycznie zamkniętych puszkach, kouserwowano jak świeże ie  użycia, 
Kompotów. Marmolad, Owoców amerykańskich suszonych. Fig, Daktyli, Mioćtm przedniego 

• - »  -i t leczniczego. » ^
Świeży transport kawioru i sera litewskiego. Wielki zapas serów szwajcarskich i 4 es arowych

przeszło 30 gatunków.
Najprzedniejsze masło deserowo oraz kuchenne. Towary kolonialne i delikatesy w doborowych 
gatnnkaćh. Dla handli, Kółek rolniczych i Spółek spożywczych ceny nizkic. — Zlecenia za­

miejscowe wykonuje odwrotną pocztą,

Ł .  M T K T J I 1 O W ^ ^ IV
K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 1 .  ------- 1571 3 5

v 4 j

WMS"
..............

I I I ! # 8
ii.

, __

iikr.

i

uietrów chodników zakupiłem z 
okazyi zwinięcia jednej z najwię­
kszych fabryk czeskich i sprze­
daję takowe tylko d o ś wi ą t  
wielkanocnych o 50% ’’  niżej 

«■ cen fabrycznych: 
ChOilsiki „B oh em s11 trwałe 
i dobre, w kolorze czerwonym 
lub zielonym, 63 cm. szerokie, 
za metr 56  h&l. 1899 i o 
C h ss liik i i;S s r k u le s ,s nad­
zwyczaj polecenia godne, w roz- 
ma ty li ładnych i modnych ko­
lorach i wzorach, 65 cm. szero­

kie, za metr 79  Sial.
Sprzedaż za zaliczką. 

Pierwszy Oślic, specyal efcspsrtfiwy9oa iprssów
Mnreii Boritz w Przemyśle.

łt .-J tó r irE J

I
i
8

>- " ,ł ” iw Tłr-iłr * —-
- Mam zaszczyt zawiadomićt Szanowną P. I. Pu­

bliczność. iż z dniem 10 marca
- V

0 f W @ F S j f © S H

pod firmą

Iraków-- - iillea T ierjafea  L. i i
(vis a vis hotelu Polskiego). 1*53 1 10

l lx n y  o s i ą g a  sie, -  - * W A S M A Ł L E M  ^  |
w przeciągu 15 rsiitut. TTishall 
jest najdoskanalszynn, pod gwa- _ 
rancyą nieszkodliwym środkiem "

■ do prania bielizny. Najdroisee Ko­
ronkowo i jedwabne bluzki są po 

,s 15 minutowem praniu ITaskallem 
ff jak nowo. — Wszędzie d« naby­

cia — żądać wszędzi# "

H e  w  l i w t ń  t e , '
1901 B in s ia g h a s t . 1 10
Zastępca dla G alicji flarteli Bst- 

•kiawicz, Kraków, Rynek, Linia A-B.
* . 0. ' Q

♦ M

I C i a J .

RADA NADZORCZA
* nr*- ■* ̂  * -

Stowarzyszenia pożyczkowej (dżAJEtiild pohoc u  Hakotfie
J ■ \ -ri . ,

zaprasza P. T. Członków Stowarzyszenia na zwyczajne

I I I  I I I .  H a ln e  Ig r e m a ize n le
d n i a  2 0  m a r c a  4 9 1 0  o gtdzinie 5 do poładaiu

A
j P r z c e t m i o t  o t o r a i S :

£ i  1 i .
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w r. 1S09; \
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absołatoryum 

z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 grupnia 1909;
3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysku; _
4. Zatwierdzenie wyboru dwóch dyrektorów i 1 zastępcy; -v
5. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej w nńejsce nstępująoydi;
6. W ybór komisyi rewizyjnej; -.
7. Wnioski członków. {

Maków, dnia 7 marca 1910.
e-4

Prezes:
D r  A n d r z e j  K a r a ś .

1938
a

Sekreturz: 
L u d w i k  G a z ik ,

Optyk i mechanik, SI Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po' 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 251 28 o

Eraikfygf' P o f e a l s  5.
Mleko kwaśne według metody prof. Mie- 

-cznikowa, z dostawą do domu. ,
^ieito słodkie surowe i sterylizowane 

dla osób chorych. ’ ' ■' ,
Mieszanki dla niemowląt, zdrowe i pe­

wne, we flaszeczkack. 1384 7 12

lu iu u in e .
M*tM Pension Anglaiąo w pięknem położeniu 
e całym komfortem liraiądzony. Ogrzewanie cen­
tralne. światło elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena cd 8—11 franków wraz z utrzy-

1013 15 15

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 958 6 io

ń L h  i f  l l l l l i o J
•*

hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
© ćrsM e g o  w  W a rsza w ie .'

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5. 
Cena pudełka wraz z rozpylaczom 1 K.

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „ -  „ położniczych.
„ „ ,, tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów. T ’—
r  -  bawełnianą do celów opatrunkowych i
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania hiżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. ByPckiego, 
ze Lwowa wyrabia ‘ 99 s7 0

Fabryka opairnnkto cblrarżl- 
, eznych ,51S“

( H i  M, L. Osbrowoiskieijs)
v  M & m  - Hmkowis i we Lwowie

v CzarniecHIeso 6.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 

czsyck czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

majnoiYszej mody na s e z o n  wiose-ssay
poloca ®

r e n o m o w a n a  c ,
.mrjjlia fcbiyfta 2 ^

m w m  i
K p a & S w  

( l ic i e !  B r e z d e n s ^ .
Zamówienia na

mi

Grali S S  M m
Wielki wyWr

orypnlnyGłj psr^s’?ic!i

mm
syi n » e !  M o i j f L  

m R r a h o w ie , u l. S f t r s w lś ln a  L 39, p a r te r ,
udziela gruntownej nauki

-  -  * a  H ą c ^ I s ą
od blisko pół wieku zapro­
wadzona, ie s t  zn a k o m i­
tym  raapojesn, bo jest za­
wsze św ie ża  z powodu

jw Wielkiego zh yla , i 47100

a

pojedyncze] i podwójnej z przygotowa­
niem do egzaminu w c. k. Akademii 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i 
niemieckiej korespondencyi handlowej, 
rachunków kupieckich, bankowych itp., 
również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnemu warunkami. .305 11 12

zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zafącseili i Łafflkoss, Lw ów , ul. Ja­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią.

314 25 o

Eto nie wie
co ma kupić dla swoich na podarek ślubny, 
imieninowy lub okolicznościowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 odbitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą- 
danio wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i k. nadworny dostawca Hanns K onrad , 
Briix Nr 331 (Czechy). 391 11 13

C z y  d p o h m y  jipzcam ysS a  m as aa io ie  
k o n k u r o w a ć  z  fa b r y c a s ią  t a n d e t ą ?

Z powodu wojny konkurencyjnej między fa­
brykantami angieielskimi a niemieckimi, mogę 
obecnie wykonywać na zamówienie:
Ubrania marynarkowe o d .................... K 40 —
Zarzutki o d ...........................................*-K 36' —
z oryginalnych angielskich materyi od K 60' — 
Zarzutld od K 50'— i t. p. Wykończenie we­
dług najnowszych żurnali. Bardzo wielki wybór.

Krawiec Jan WisGzyDsid
Kraków, Krowoderska 44, sklep. ’

1418 7 10

l a s ł o  s t o ł o w e
koron. — Wyborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas niedoborów z własnej pasieki, 
5 kg. 6'20 koroa. Miód stołowy do picia 4 o l i­
trowy gąsiorek 5'30 koron. Wysyła za zaliczką 
3. KI. Turba , P od h a jce  76 . 1445 9 o

' „ t ó w i a f f i  i W a r s z a w i a n k a "  |
najlepsza czekoladr, wyrobn

ADA USA P«AsSEGSI£GO Ę
' w  K r s r o w io  166 52 0 

u l. ST o?yaósba 2.j Ul. U taga 12

1Wp° Czytajcie!
Bez krzykliwej reklamy i szumnej nazw z to 

waru polecam doborowa

2 S T  E L  ^  ^  ^
w najlepszych gatunkach

G . D e k o r d e ,  K r a k ó ^
Szewska 2. (vis ii vis drogueryi p. Hanaka).
Bezpłatna dostawa nafty do domu. — Sprzedaż 
hartowna i częściowa. _ -  1861 2 5

PomararicżB Malinówki!
kosz 5 kg. koron 3’25, 5 kg. Merańskicb 
Jabłek deserowych koron 475, opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa PieSr Be- 
POŹEaski, lw ó w , Pańska 11. -  Te­
lefon 75IV. r- 1513 8 25

i i  i i i j
szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul-
Dietlowska 77. 1462 8 12"

S K L E P
z dużą ubikacyą, ul. św. Tomasza 4, do 
wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 1625 6 6

Do ftynpjĘCia
4  | a o k © j©  z łazienką, przed­
pokojem, kuchnią, pokojem dJa 
służby i balkonem na I piętrze 
przy ul. Wolskiej 9. Wiadomość 
u portyera domu. 1725 5 5

B sa a ^ a iiia s i ima 
SDBBF B M M S 1 I B
i ubrania dziecięce przyjmnje się do roboty : wy­
konuje szybko, punktualnie i tanio. 1763 4 6
K rak ów  - -  g r o d z k a  8, S2 p iętro .

PSS 1̂1111 ii 111131311! IM
. ?--  P o b o ż n ą

przystojną (ducha zakonnego) pannę, po 
ślnbi przystojny kawaler, telegrafista. 
Posag wymagany. Alfred poste restante 
Sianki via Turka > ‘v  i660 n  15

S r s s l c s r p i a' u
(w zachodniej Galicji) wraz z filią i in- 
troligatornia, 12 lat bardzo dobrze się 
rentująca, z powodu choroby właściciela 
z wolnej ręki do sprzedania. Zgłosze­
nia tylko listowne przyjmuje Administr. 
„N. Reformy" pod Drukarnia. 1703 5 s

Niniejszem zawiadamiam Szan.
P. T. Publiczność, że magazyn mój 
pod firmą *,

E t a c t i n e r  f
% na parterze w realności mojej pod 

!, 23 na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na

| I - £ z @  p S ę f r o
obok mego mieszkania, przeto też 
z powodu znacznie zmniejszonych 
■wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
miesięczno towary najnowsze na 
nadchodzący sezon jakoto: Materye 
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulów*.

Wielki wybór dywanów, cuodnl- 
ków, kap pluszowych I koronko- 

w wych, portier, stór tiulowy:* i fi- % ranek po znacznie zniżonych bez­
konkurencyjnych cenach.

Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, polecam 
się łaskawej pamięci
1474 6 8 B s i c h u c r *

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, drukarni D. & GLsici.


